
Po wislkiGj bitwie w stelicy

CZARNE KOSZULE
Poniedziałek

Lech zgubił punkt

DRUGĄ serię spotkań ekstraklasy 
koszykarzy mamy poza sobą, 
po raz drugi w tym roku przeżywa

liśmy wiele emocji, po raz drugi by
liśmy świadkami doskonałych me
czów’. Znowu sale nie mogły pomie
ścić wszystkich widzów, znowu ta
bela uległa poważnym przetasowa
niom, szczególnie na miejscach od 
trzeciego do siódmego.

Powiódł się szturm Lecha na 
Czarne Koszule, ale już na drugi 
dzień lechici musiell uznać dzlesię- 
ciopunktową wyższość warszaw
skich akademików.

Wawelskie Smoki zdobyły jakżeż 
cenne cztery punkty w łódzko-war- 
szawskiej batalii. Nadal trwa 
„czarna seria” legionistów, prze
grali oni bowiem znowu dwa kolej
ne mecze czyli w sumie z ubie
głym tygodniem, aż czterokrotnie 
musieli przeżywać gorycz porażki.

Rozgn^wki ekstraklasy wchodzą 
powoli w decydującą fazę, walka w 
czołówce jeszcze bardziej się wy
równała, a liderom doszli nowi kon-
kurenci i to obaj bardzo groźni. Są 
nimi obydwie drużyny w —
i Toruń.

AZS W. — Warta 
Polonia — Lech 
Legia — Sparta 
ŁKS — Wisła 
AZS T. — Śląsk 
Spójnia — Gwardia 
AZS W. — Lech 
Polonia — Warta 
Legia — Wlsia 
ŁKS — Sparta 
AZS T. — Gwardia 
Spójnia — Śląsk

Johannesem 

najszybszym 
łyżwiarzem Europy

SZTOKHOLM. W Goeteborgu od* 
pyły sle 55 mistrzostwa Europy w 
jeżdzle szybkiej na lodzie. Uczest
niczyło w nieb 36 zawodników z 
11 państw. Tytuł mistrzowski zdobył 
Norweg Johannesen przed Finami 
■Taervinenem i Saionenem. Obrońca 
tytułu mistrzowskiego Gonczaren
ko zajął dopiero 6 miejsce. Oto 
wyniki bleąów:

500' m — 1. Salonen (Finl.) — VL.S, 
2 — 3, Jaervinen (Fini.) I Woronin 
(ZSRR) po 42,8.

5000 m — 1. Joltannesen (Norw.) — 
8.09.5. 2. Kozyszkm (ZSRR) — 8.12,3, 
3. Pasman (Hol.) — 8.17.1.

1500 m — 1. Jaervinen (Finl.) —* 
■2.13,5, 2. Merkułow .(ZSRR> — 2.16,1, 
3. Stenin (ZSRR) — 2.16.3.

10.000 m — 1. Johannesen (Norw.) 
— 16.49.1 2. Pasman (Hol.) — 16.56,4, 
3. Seiersten (Norw.) — 16.58.5.

Puktacja wieloboju: 1. Johanne
sen (Norw.) — 189.805. 2. Jaervinen
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Karnawał bokserski rozpoczęty

AZS W-wa

(Finl.) 
190.S10, 
191.092, 191.602, 

191.933 
(PAP)

CENA

80 190.127. H.Salonen (Finl.) — 
. Merkułow (ZSRR) —

Rok założenia 1921

w całym kraju
Pudelewicz (Lech) i Wichoicski
których pasjonujący pojedynek

LUTEGO 
1959 R.
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77:58 
66:70 
61:64 
56:63 
88:68 
63:67 
70:60 
77:54 
57:65 
78:62 
82:71 
56:74

Tym razem publiczność Warsza
wy oglądała piękne i na doskona
łym poziomie stojące mecze. Oba 
pojedynki Lecha — z Czarnymi Ko
szulami w sobotę 1 AZS Wwa w 
niedzielę, stały na niewidzianym 
dawno u nas poziomie 1 mogły pod 
każdym względem zadowolić, nawet 
najwytrawniejszych znawców ko. 
szykówki. Niewiele im ustępował 
mecz Legii — mimo jej „czarnej 
serii” — z Wawelskimi Smokami.

Na czele tabeli utrzymały się 
Czarne Koszule przy równej ilości 
punktów z Wawelskimi Smokami, 
ale zwycięskie w' bezpośrednim 
spotkaniu. Na pięty następują Im 
AZS W-wa i AZS Toruń', drużyny 
które w drugiej rundzie „skokami” 
suną do przodu.. Dalej idzie ŁKS, a 
Lech spadł z trzeciej lokaty na szó
stą. Legia natomiast z piątej na 
siódmą. Pozostałe zespoły utrzyma
ły swoje miejsca w tabeli.

Tabeli strzelców nadal- przewodzi 
Wichowski z 386 punktami, ale. . za 
to na drugą pozycję wysunął się 
gwardzista Stawinoga ._342_.. .dalej 
Nartowski 333', Dre‘gier 309 i Pawlak 
291. Ci „strzelają” w Polsce najle-

(Polonia) — 
odbył się w

dwaj obrotowi, 
sobotnim meczu 
str. 4.I ligi koszykarzy. Sprawozdanie na

Fot. „PS” M. Szymkowskl

A ringach w całym kraju 
t™ nastąpiło ogromne ożywienie. 
Odbyło się ponad 30 spotkań o 
punkty ligowe, o wejście do II 
ligi oraz o puchar juniorów. Po
nad 600 pięściarzy było w ak
cji

Najbardziej interesujące spot
kanie odbyło się w Warszawie

Po drugiej 
rundy tabela 
pująco:
1. Polonia
2. Wisła
3. AZS W.
4. AZS T.
5. ŁKS
6. Leph
7. Legia
8. Śląsk
9. Sparta

10. Gwardia
11. Warta
12. Spójnia

serii rozgrywek 11 
przedstawia się nastę-

Sprawozdania

li
11
10
9
9
9
8
7
6
5
3
2

4 26 1136:985
4 26 1155:978
5 25 1138:1026
6 24 1093:993 .
6 24 1050:1039
6 24
7 23
8 22
9 21

10 20
12 18
13 17

1120:1022 
1091:1074 
953:958 
991:1065 
929:1110 
844:1032 
937:1155

ze spotkań sobot-
nich na str. 4, z niedzielnych na 
str. 3.

OBrien 18,29 
Mecom* 17,94 w kuli

LOS ANGELES, 31.1. (Obsł. Wł.). 
W Pasadena (Kalifornia) odbył się 
mityng miotaczy. Kulę wygrał 
O’Brien 18.29, młot Connolly 66.25, 
dysk Babka 55.13 przed O’Brienem 
53.34.

PARYŻ, 31.1. (teł. wł.). W Pary- 
hi odbyły się w Palais des Sports 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
zagranicznych lekkoatletów.

Dobre wyniki uzyskali zwłaszcza 
miotacze kulą: Włoch Meconi pchnął 
kulę na 17.94, uzyskując ten wynik 
w pierwszej kolejce rzutów. Dwa 
następne rzuty: 17.43 i 17.03. Drugi 
był Niemiec Lingnau — 16.80, trze
ci Thomas (Francja) — 15,18.

Skok o tyczce wygrał młody za- 
- wodnik francuski Balastre, uzysku

jąc najlepszy wynik francuski w. 
hali 4,30,

W skoku wzwyż zwyciężył Szwed 
Pettersson z wynikiem 1.99 (strącił;

Bardzo zacięty bój stoczyli 
przedstawiciele wagi półśred- 
niej Kieś i Polak. Ostatecznie 
zwyciężył 2:1 „legionista" Kieś 
(z lewej). W głębi sędzia rin
gowy mgr Kowalski z Poznania. 

Fot. „PS” E. Warmiński

poprzeczkę na wysokości 2.02)
V/ biegu na 60 yardów Delecour 

osiągnął zarówno’ w przedbiegu jak 
w finale 6,2 przed Davldem 6,5 (w 
przedbiegu 6,4). Na 60 y pł. zwy
ciężył Dohen (Fr) 7,5 (w przedb. 
7,3) przed Steinesem (NRF) 7,6.

R. M.

Mirka Zakrzewska z krakow
skiej Wisły' blokuje ze swą ko
leżanką ścięcie Basi Kocanowej 
z Legii W-wa. W głębi Danuta 
Żochowska. Mecz ekstraklasy 
siatkarek wygrała bezapelacyj

nie Wisła 3:0.

ł 
i 
ł 
ł

f 
ł 
ł

ł 
ł 
ł■ Fot. „PS” E. Warmiński

Dziś pierwszy;

między obrońcą tytułu mistrza 
I ligi Legią, a BBTS. Nieocze
kiwanie sromotną klęskę po
niósł BBTS, typowany na tego
rocznego mistrza Polski. Poraż
kę BBTS z Legią 4:16 można 
nazwać klęską nie tyle ze wzglę
du na wynik, co na poziom, wy
kazany przez pięściarzy ślą
skich. Byt on zastraszająco ni
ski, a braki w wyszkoleniu 
technicznym u wszystkich blel- 
szczan poza Humorkiem, świad
czą, iż z pracą szkoleniową w 
tym klubie nie jest najlepiej. 
Na tle BBTS legioniści wypadli 
dobrze i byli świetnie przygoto
wani.

Po porażce BBTS,, przy rów
noczesnym zwycięstwie Prosny 
nad Wybrzeżem 12:8 i LTS nad 
Zaw,is.żą_lJU9,- sytuacja w- tabeli 
na nowo się skomplikowała i 
do tytułu mistrzowskiego mamy 
nadal 4 kandydatów: BBTS, 
Prosnę , Legię i Zawiszę przy 
czym ta ostatnia jest pomostem 
między grupą „silnych", a dwój
ką kandydatów na spadek: ŁTS 
i Wybrzeżem.

Podczas meczu ŁTS — Zawisza 
doszło do rewanżowego pojedyn
ku w wadze koguciej między Gut- 
manem, a Zawadzkim. Nasz etato
wy reprezentant przegrał Jeszcze 
wyraźniej, niż we Wrocławiu i tym 
samym Gutman wywalczył sobie 
bezapelacyjny prymat wśród pol
skich kogutów.

W II lidze Stal Stalowa Wola ma 
Już przewagę 6 punktów w gru
pie II i nic nie stoi na przeszko
dzie, by już teraz powitać ją w 
szeregach ekstraklasy. W grupie 
I sytuacja Jest nadal zawikłana.

W spotkaniach o mistrzostwo I i 
11 ligi brało udział kilku repre
zentantów Polski na nadchodzący 
mecz Polska — NRF. W wadze ko
guciej Zawadzki wykazał mierną 
formę i przegrał. Jak Już wspom
nieliśmy, z Gutmanem.

W piórkowej Adamski miar zbyt 
słabego przeciwnika, by wydać o- 
plnię o Jego formie.

W lekkiej Paździor sprawił duży 
zawód w walce z Milewskim. Po
jedynek wprawdzie wygrał, ale 
zdaniem naszego korespondenta 
wynik walki był problematyczny.

Drogosz wygrał w dobre] for
mie, a Dampc II, siejący spusto
szenie wśród wszystkich swoich 
niedawnych rywali, zaimponował 
tym razem w Kaliszu, wygrywając 
przez tko z groźnym Wasilewskim.

Walasek wygrał gładko z Ragi- ■ 
ną, Pietrzykowski Jak normalnie 
„odstał" walkowerem, a Kllś zdo
był duże uznanie podczas pojedyn
ku z Kumorkiem.

Duże zainteresowanie wywołują 1 
rozgrywki o wejście do II ligi o- ' 
raz mecze o puchar Juniorów. ’ <

Ruti/nowanp Brychlik (c prawej) musiał się porządnie napocić, aby w pojedynku z Jelon* 
kiewiczem wywalczyć zwycięstwo.

Fot. ,,PS” E. Warmiński

Thomas 213,3 — Bragg 473

na milę w Nowym Jorku

konkursu PKOIi„PS
OD dzisiaj rozpoczynamy 

drukowanie kuponów 
wielkiego konkursu Pol

skiego Komitetu Olimpij
skiego i „Przeglądu Spor
towego” na odgadnięcie 
wyników hokejowych mi
strzostw świata w 1959 r. 
Wycinajcie te kupony sta
rannie i chowajcie do szu
flady. Nie musicie ich na
turalnie zaraz wypełniać 
— lepiej to zrobić później, 
gdy coś niecoś zorientu
jecie się w układzie sił. 
Będziemy Wam, w miarę 
możliwości, ułatwiać u- 
dział w naszym konkursie, 
drukując artykuły, oma
wiające szanse wszystkich 
12 reprezentacji slartują- 
c.ich w hokejowych mi
strzostwach świata w Cze
chosłowacji.

Dalszym rozpoznaniem 
będą niewątpliwie pierw
sze dni eliminacji hokejo
wych, podczas których do
wiemy się o aktualnej for
mie różnych drużyn, star
tujących w mistrzostwach. 
Czytelnicy, mieszkający w 
miastaeli wojewódzkich, są 
w nieco lepszej sytuacji, 
niż mieszkańcy innych 
miejscowości, gdyż wypeł
nione kupony mogą skła
dać w punktach TOTO do 
soboty, 7 marca w godzi-

nach otwarcia kolektur, a 
więc praktycznie niemal 
po zakończeniu eliminacji 
hokejowych. Ostatnie me
cze eliminacyjne: Kanada 
— CSR. ZSRR — USA, 
NRF — Szwecja rozpoczy
nające się 7 marca o godz. 
17.30 (a więc ich wyniki 
dotrą do nas za późno), w 
praktyce nie powinny de
cydować o zakwalifikowa
niu się któregoś państwa 
do finału „A”.

Tak więc w sobotę 7 
marca po południu powin
niśmy już znać podział na
szej dwunastki konkur
sowej na 2 grupy, co w 
znacznym stopniu ułatwi 
typowanie na kuponach.

W nieco gorszej sytuacji 
będą nasi Czytelnicy z 
mniejszych miast, którzy 
ze względów technicznych 
będą musiell składać ku
pony do piątku 6 marca, 
ale spodziewać się należy, 
że już pierwszy dzień eli
minacji da tyle materiału 
porównawczego, iż wszyscy 
poradzą sobie bez kłopotu.

A więc pamiętajcie, wy
cinamy kupony i chowamy 
je na razie do szuflady.

Kupon zamieszczamy na 
sir. 4. /

WOWT JORK. Kolejny start mi
strza Polski, Zbigniewa Orywała na 
zawodach halowych w Stanach Zje
dnoczonych zakończy! się znów ję

go porażką. Nasz biegacz startował 
w nowojorskiej Madison Square 
Garden w biegu na 1 milę, w to
warzystwie niepokonanego w hali 
mistrza olimpijskiego Rona Delany 
(Irlandia) oraz czołowych biegaczy 
USA, znanych ze startów w Warsza
wie — Dellingera i Colemana.

W początkowej fazie biegu stawkę 
zawodników prowadził Delany, pil
nowany troskliwie przez Colemana. 
Na dwa okrążenia (ok. 250 mi przed 
metą na czoło wyszła para Dellinger 
— Orywał 1 • przyśpieszając próbo
wała oderwać się od przeciwników. 
Dzwonek. oznajmiający ostatnie 
okrążenie zdopingował .jednak Ir
landczyka do wysiłku i Delany wy
szedł zdecydowanie na czoło, wy
grywając bieg z przewagą przeszło 
5 m. Uzyskał on 4.06,5 wyprzedzając 
rekordzistę USA na 1500 m — Del-

rowa zakończył się bieg na 69 y, 
w którym czasem 6.2 zwyciężył 
Paul Winder. W biegu na 2 mile 
Stieglitz w czas’e 8.53,2 zwyciężył 
z Macym.

Nasi skoczkowie

w Szwajcarii
LE LOCLE, 1.2 (tel. wł.). w ni«w

.. I zakohczvl Sie W Le Thngera - 4,07.1, rekordzistę USA. na । ostatni konkurs Tycodula Skoków
3ono m 7 przeszkodami Colemana — ! w Szwajcarii. Imprezę te obser-
4.07,3 i Orywala, który skończył tuż ! "'>d'ów, a stario.' a,°, " mo.l -II skoczków. Mimo P“nuJąec.f w czasie konkursu za- 

"•ut' bnrdxo dobro wy.
za oboma Amerykanami, ale które
go czasu sędziowie nie podali.

Prócz najbardziej pasjonującego 
punktu programu, jakirit był bieg 
na 1 milą, a który przyniósł zupeł
nie dobre rezultaty, znakomite wy- J 
nikł uzyskano w skokach, W skoku 
wzwyż fenomenalny John Thomas 
znów poprawił nieoficjalny rekord 
świata w hali uzyskując znakomi- 
ty wynik — !13,3 cm i pokonał mi
strza olimpijskiego Charlesa Duma
sa, który uzyskał 208 cm.

Drugi znakomity wynik osiągnął 
Don Bragg w skoku o tyczce. Uzy
skał on 413, a więc rezultat tylko o 
S cm ustępujący nieoficjalnemu re
kordowi świata w hall («8 — War- 
merdam). Warto dódaó, te wynik 
Bragga jest drugim wynikiem uzy
skanym w hall, a trzecim w ogóle

mki. czego wyrazom bvlo cinb- 
krotne pobicie i wyrównanie re
kordu skocr.nl. W ostatnim kon. 

sko,,°w w Le Locie bardzow.x. .-nvnuw w UC UOCiC 031 
BujokRł 5 miejsce, Tajner — 11, a I

man — 22, 11, a Fur.

■'L'0 « vn ki konkursu skoków ” k*1- l-ocle\ 1. Valkama. Flnhtndlą 
~ ---• -• landanol,W ochy -- b9 (nowy rekord skoeR.ni' —' 60 — 2)5 

landia — 67.5 lr 
rekordu skoczni) 
Miejsca Polaków: ", Bulok —' 
Ti 08 'i' Tajner — 6254 s01 22. Furman — 55.5
-? 2 ~ iRfl. 31, Dawid — 51,5

Kiruhi, Fm.
O

vi£?i.1.?n’,nych ?awadnikdw Fin 
bici Mnen, twycięjco konkursu w Untęrwasser I St?MorttS. 1’
”oo ?C0’ usy8kuto« 60 — 53.S —

Ogólną klasyfikacja TycodnU 1. Kierki. 
'.2. 2. oa- 850 8 -<

KUŚ (z prawej) 
— Kumorkowi

u> niedzielę zre waniowat się staremu koledze 
za bielską po rażkę, wygrywając x nim tym 

rajem bej dyskusji.
Fot, „PS" », Warmiński

W historii lekkostlctj’ki i ustępuje i Finlandią ™ ; 
jedynie rekordowym osiągnięciom I Reroman '
Gutowskiego t Wsrmertiama. Rekor- I lacv V. Bu lok' ~S w 
rtlisią świata Bob Gutowski sają) | — 'SOl.i, ir. Furman' — rej,; 
w tej konkurencji dopiero trseeie 1 drużynowa: 1, Fmian.miejsce, I ^Wcarta^’”1"’ *

Nlespoddaną porażką Boba Mor-1 M, Koad-pń

skocr.nl
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JF sporcie nie może być zastoju

REWOLUCYJNE PLANY PZLA
„Stary” rzqd do 1961 r

W sobotę 31 stycznia odbył | obrad. Delegaci najwidoczniej 
... naHnwnmtov lnie zdaia sobie sorawy jak od-ki ę w stolicy nadxwycsajny 

zjazd Polskiego Związku Lek
kiej Atletyki, przy udziale bli
sko 70 delegatów z poszczegól-

nie zdają sobie sprawy, jak od-
Wielkie możliwości w każdej fszlości oprze się olbrzymi me-

W LIGACH BOKSERSKICH
______ ___mia

Pogrom ...za pogrom

LEGIA BBTS 16:4

nych okręgów. Podczas obrad 
załatwiono dwie istotne sprawy, 
a mianowicie: przyjęto nową 
redakcję statutu PZLA oraz pó* 
stanowiono, że następny zjazd 
Związku, na którym wybrane 
zostaną nowe władze, nastąpi 
dopiero na początku roku 1961- 
Do tego terminu przedłużono 
kadencję obecnych władz. Ta 
ostatnia sprawca łączy się ści
śle z przyjęciem przez PZLA 
2-letniego cyklu w działalności 
władz centralnych, dla których 
Igrzyska Olimpijskie oraz mi->- 
strzostwa Europy będą jakby 
rachunkiem zysków i strat z 
dwuletniej kadencji.

Jednak ani poprawki statu
towe ani data przyszłych wy
borów nie były głównymi spra
wami 8-godzinnych obrad. 
Przyjazd delegatów "wszystkich 
okręgów do stolicy potraktowa
ny został jako narada robocta 
nad nowymi problemami, w o- 
bliczu których stoi obecnie 
PZLA. Bozbudow’a fundamen- 
tów naszej lekkoatletyki, przej
ście w związku z tym na sy
stem dzielnic, stawia przed 
działaczami wielki problem or
ganizacyjny — skompletowania 
w ciągu możliwie najkrótszego 
czasu dojrzałych zespołów szko
leniowo - orga nizatorskich dla 
potrzeb poszczególnych dziel
nic.

Plany PZLA są bardzo am
bitne, a nawet w pewnym sen
sie rewolucyjne. Założenie uję
cia w kartotekach 25 tys. skla
syfikowanych zawodników w 
roku 1959, potrojenie potencja
łu naszej szerokiej czołówki w 
ciągu kilku najbliższych lat, 
przejście na aktywizację takich 
„rejonów** jak LZS i szkoły — 
to pociągnięcia, które przy o- 
becncj pozycji lekkoatletyki w 
Polsce dla wielu będą zbyt 
śmiałe.

Rzecz w tym jednak, że dzia
łacze PZLA nie myślą poprze
stać na obecnych osiągnięciach.

powledzlalne zadania spadają 
na ich barki w związku z mon
towaniem zespołów dzielnico-

dziedzinie, jakie zostały stwo
rzone zespołom dzielnicowym, 
każą przypuszczać, że to pocią
gnięcie uwieńczone zostanie po
wodzeniem. Rozłożenie zadań

j na raty (w roku 1959 dzielnice 
• przejmą jedynie szkolenie mło- 
j dzików oraz w dużym stopniu 
, sprawy kalendarza) ułatwi Im 
j zadanie. A przecież na dzielni

cach nie kończą się plany usa
modzielniania terenu. W przysz
łości podobne zespoły mają po
wstać w każdym okręgu.

I i Do problemów tego zjazdu 
| ! PZLA z pewnością powrócimy 
j jeszcze w różnych formach. Wy-

chanizm Związku, nie obawia
jącego się już nagłych kryzy
sów. Powołanie i wykształcenia 
zespołów dzielnicowych to prze
cież upięciokrotnienie obecnych 
możliwości.

Jeden zespół szkołeniowo-or- 
ganizacyjny, jaki działa obec
nie w samym PZLA zostanie 
uzupełniony nowymi pięcioma 
zespołami. Wymaga to co praw
da czasu, ale wiedzie jednak 
do celu, jaki postawili sobie da- 
lókowzroczni działacze lekko
atletyczni. Celem tym jest taka 
rozbudowa zaplecza naszych

i rżenia basy, Ł Gluszekna której w przy*

mistrzów oraz możliwości orga-

Co więcej doskonale zdają
sobie sprawę, że nie pracować 
w dotychczasowym tempie to 
znaczy cofać się. Lekkoatletyka 
na całym świecie wykazuje bo
wiem tak wielką prężność i dy-
namikę rozwojową, że repre-
zentując nawet taki poziom, ja
ki osiągnęła Polska, można bar
dzo szybko zostać w tyle.

Koncepcja PZLA jest wiel
kim eksperymentem. Ale prze
cież innowacje i eksperymenty 
to dla działaczy PZLA bynaj
mniej nie pierwszyzna. Wśród 
wielu doskonałych spostrzeżeń i 
sformułowań wiceprezesa PZLA
Witolda GIERUTTY,

ale z poziomem słabo
WARSZAWA,. IX Legia Warssa- f kźy walkowerem z powodu braku . względem kondycji i technik! wy- i —— .------- 1—«2^*—pddła w stolicy poniżej krytyki.

Eksmistrz Europy — Zenon Stefa- । 
niuk, który specjalnie przybył na i 
ten mecz, był postawą swoich ko-

wi — BBTS Bielsko 16:4. Sędzio- ■ przeciwnika, półciężka Pietrzykow-
ski (BBTS) także z powodu braku 
-------1—otrzymał walkower,

i i -------- ------- . • ------------------ UUail4UW UktAŁ. UlL8Z.il lYUDLJ Ulgo KM, pO:
. pada nam już teraz jednak I nizacyjnych, aby obecne sukce- remisu 
, . stwierdzić, że zamierzenia. PZLA sjr stały się czymś trwałym.
j ; są olbrzymie i dążą do siwo- I £

wali w ringu Kowalski (Poznań) 
na punkty Bogdanowicz (Kraków). 
Gdański (Łódź) i Suchodoła (Lu
blin). Widzów około .4 tysiące.

Wvniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Legii: musza 
Dzienis wygrał 2 do remisu z So
kołowskim, kogucia jelonkiewicz 
uległ Brychlikowi, piórkowa 
Niedżwledzki wygrał przez t.k.o. i 

•w 2 h J Kulcem» lekka Kawka po- ‘ na własnym terenie z nadwyżk 
Konał 2:1 Kasprzyka, lekkopółśred- powetować swoje niepowodzenie, 
ma Majstrzyk wypunktował Bioli-
ka, półśrednia

niS B.

przeciwnika
ciężka KUŚ pokonał Komorka.

warszawskiej LegiiPięściarze __________ . -------
srogo pomietli swoją bielską po
rażkę S:15, gromiąc drużynę Pie
trzykowskiego 16:4. Będąc świad
kiem klęski „legionistów” w Biel-
sku ani przez chwilę nie przy
puszczałem, aby mogli oni nawet 
na własnym terenie z nadwyżką

wypunktował Mion- i
Kieś wygrał 2 do I A jednak stało się. Bieiszczanie

Z nadzwyczajnego walnego zebrania PZLA: „Nie możemy dopuścić, żeby sukcesy nas uśpiły 
— sił całe rejony Polski, które o lekkiej atletyce jeszcze w ogóle nie słyszały. To będą tere-
ny naszej pracy... (z przemówienia wiceprezesa Mulaka).
Od lewej: Gierutto, Mulak oraz członkowie prezydium: Sitek — Rzeszów, 
Łódź, Śoinicki — Warszawa i przewodniczący komisji sędziowskiej Syk.

wych, nie odczuwają, 4e obecnie 
Mają się Już bardzo bezpośred
nimi organizatorami naszej lek
koatletyki i to w zasięgu, jaki
do niedawna miał PZLA, 

Ten brak wyobraźni. o któ
rym mówił Jan Mulak, stano
wi obecnie największą

którego
wystąpienie oceniamy jako jed
no z najlepszych na zjeźdźie, 
znalazło się i to trafne zdanie: 

«.Sport, jak żadna chyba dzie
dzina naszego życia, nie zno
si stałości form. Musi on bez 
przerwy tętnić życiem. Stąd, je
śli brak inwencji w pociągnię
ciach szkoleniowych czy organi

bodaj
groźbę dla nowej koncepcji. Bo 
jeśli żaden z delegatów nie pod
dał w wątpliwość całości pla
nów, jeśli nikt nie powiedział: 
„dobrze, przechodzimy na dziel
nice, ale nie ruszymy jeśli nie 
rozwiążecie nam spraw takich a 
takich**, jeśli wreszcie główną 
troskę delegatów stanowiły do
tacje pieniężne, które same
przez się nie są w stanie prze
cież rozwiązać żadnego z pro
blemów, to taka sytuacja musi 
budzić pewien niepokój.

Okazuje się. że nie tylko Jeże
li chodzi o zawodników istnie- 

perymentami. I teraz, kiedy ‘ je niebezpieczeństwo powstania 
ebeemy iść dalej, musimy znó- • olbrzymiej luki pomiędzy mi- 
wu je stosować w nowych wa- , strzami i ich następcami. Wśród 
runkach”. działaczy problem ten występu-

Koncepcja PZLA opracowana I je jeszcze jaskrawiej. Gdybyś- 
została bardzo dokładnie i i my mieli po jednym Mulaku 
przedstawiona delegatom w for- Iczy Gierutcie na dzielnicę, byli- 
mie referatu wiceprezesa byśmy już teraz spokojni o losy 
PZLA Jana MULAKA, który nowej koncepcji organizacyjnej, 
jednocześnie dokonał rzeczowej i a tak na razie powiedzieć tego 
analizy sytuacji w okręgach, me możemy.

zacyjnych zaznaczk się na-
tychmiast regres. Myśmy prze
bili się do czołówki świata eks-

analizy
Jak delegaci przyjęli postulaty PZLA znalazł się więc w ta

kiej sytuacji, że nowe formy

Szuhtlewski

Był. X. Ał.szewzld

0 PUCHAR JUNIORÓW
GRODZISK, 1.2. (teł. wł.). Wąrsza- . INOWROCŁAW, 1.2 (tel. 

wa — Gdańsk 9:13. A oto wyniki I Bydgoszcz — Zielona Góra 
walk na pierwszym miejscu - pię- I Wyniki (na pierwszym " 
ściarze Warszawy: Groniszewski pięściarze Bydgoszczy): 1
zdobył punkty walkowerem. Stru- wypunk*----1 ------
szkiewicz uległ Lemańczykowi, Fel- nAimno
Ita zwyciężył Grzankowsklego, 
Chojnacki przegrał z Kulczyckim, 
Barzan zremisował ze Szczergą, Ba-

najwyższej instancji? klej sytuacji, żę nowe formy
W podsumowaniu Jan Mulak będzie wprowadzał w życie, li-

stwierdził, że dyskusja nad cząc przede wszystkim na 
przedstawionjTTU planami była : że w pierwszym okresie (oby 
tak grzeczna i beznamiętna, żć i niedługim) będzie musiał nie-

tO,,

z podsumowaniem jej nie ma 
żadnego kłopotu.

Nas ■ jednak taka sytuacja 
mocno zaniepokoiła, choć z dru
giej strony cieszyć musi każde
go wzorowy i rzeczowy klimat

mai bezpośrednio opiekować się 
nowymi zespołami, zakładając
coś w rodzaju wielkiej, prak-

ciei Jak wytłumaczyć ehoclażb? 
denerwująco’ niska formę rutyno
wanego Żmijewskiego, który od 
początku poruszał sie po ringu jak 
debiutant, inkasunjąc od blmera 
każdy cios. Aż przykro pa
trzeć. To by! już cień dobrego on
giś zawodnika.

legów kompletnie rozczarowany, 
mówiąc: ‘

— Nie spodziewałem się, że nasz: 
zespół zaprezentuje się warszaw- i «nnttr»nia w hallj!1''! . ^110^ aż .slabiutk0- GwaMi^ nV zasłużyła
Zachodzę w głowę co jest przyczy- Gwaran na wy kat^^orii rteżkiejną beznadziejnej formy bielszczan, I jedynie . ^Kumorkiem.
z których jedynie weteran Kumo- | pomiędzy Kiislem 1 Kumorkiem.
rek zasłuży) na pochwalę. Za mo- i KUŚ, który ”------- swvm rywalem w sposon me po

dlegający dyskusji, tym razem bo
ksowa! z zadziwiającą werwą i od- 
uaęą. I chociaż w drugim starem 
zapoznał się on z deskami, i o Jed- _ ... a_____________wA-vmwsl

ich czasów nie było przecież ta......... . — 
kich żenująco słabych walk i ta- dlegający
kich niewytłumaczalnych wahańz Polakiem, Jekkośrednia ' natrafiając na dobrze przygotowa- kich 

wygra! przez dyskwalifika- ny zespól wojskowy, po prostu o-, i formy.
3 r. ze Żmijewskim, śred- biani zostali „zimnym tuszem". In. j Tyle Zenon Stefaniuk. Zgadzamy .
Dampc (Legia) zdobył pun- 1 na sprawa, że drużyna gości pod । się z nim co do joty. No bo prze- |

Gutman jeszcze raz
pokonał Zawadzkiego

ŁABĘDY, 1.2 (tel. wł.). ŁTS Łabę
dy — Zawisza Bydgoszcz 11:9. Sę
dziowali w ringu Kubiak, na punk
ty Bielewicz, Szczepan, Jakliński. 
Widzów 1500.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
bokserzy Łabęd): w muszej ŁTS nie
wystawiło zawodnika Bendig
zdobył punkty walkowerem, Gut
man pokonał jednogłośnie Zawadz
kiego, Drysz przegrał ze Szczepań
skim, Poppe wygrał z Kublczkiem, 
Klenczar przegrał z Wielgoszem. Ra- 
łiij uległ Lewandowskiemu, Ryszard 
Martyniuk zremisował z Knute-m, 
Kosowicz pokonał 2 do remisu Ku
charskiego, Henryk Martyniuk zwy
ciężył jednogłośnie Manuszewskiego,

Dampc II

w świetnej formie
wygrywa przez tko
z Wasilewskim

KALISZ, 1.2 (tel. wł.J. Prosną Ka
liis — Wybrzeże Gdańsk 12:8. sę-
dzi owali: ringu Łaukedrey
(Szczecin), na punkty Matura, Bia
łas i Dali. Widzów około 3.000.

Wyniki walk (na pierwszym za
wodnicy Prosny): justka (Wybrzeże) 
otrzymał punkty walkowerem, Mar
ciniak uległ Buczkowskiemu, No- 
w^acayk (Prosną) otrzymał walko
wer, z powodu niedopuszczenia
FrańcIkowąkdUgo przes lekarza, Szy- 
bylskl wygrał przez poddanie —ra 1d:4. bylskl wygrał przez poddanie w 

miejscu ) drugim starciu przez sekundanta z 
Wysocki ! Filipczakiem. Sobolewski pokonał 

•punktował Sprochalskiego, Maj i na punkty Wodzika, Obala wygrał i.~ » m .At-*...^1-1^   n___ i.: »• D.TAFońelżfpokonał Piątkowskiego, Duszyński 
przegrał z Łapińskim, Kenig wy
grał 7. Radonem. Spychalski wygrał 
z Lincem, Minc pokonał Grapkę, 
Kufel wygrał z Bączkowiakiem, 

• Jędryczka wypunktował Pileckie-

H. Wojciechowskim, Przerahski

j nak trzecią rundę rozegrał koncer
towo i będąc stale w ataku od-
niósł Jednogłośne zwycięstwo.

Niezły poziom miał również po
jedynek „much” Dzienisa z Soko-
łowskim. przez wszystkie
rundy trzyma! widzów w- napięciu.

Bardzo zacięty charakter posiada
ła walka Brychlik — Jelonkiewicz 
w wadze koguciej. Spotkało ’u się 
bowiem dwóch mańkutów, którzy

rulski uległ Piórkowskiemu, Ko
walski zwyciężył przez t. ko w 1 ; Jearyczwa wypunKtowai ruecKie- 
rundzie Kasprzaka, Ptak (W) zdo-. qó, Jankowski przegrał z Kuchar- 
hv) nnnktv walkowerem. Szatybeł- czykiem. Kolczyński wygrał z Re- 

liszko, Neuman zdóbył punkty wal-
był punkty walkowerem, Szatybeł- 
ko przegrał z Chałupką, Mizerski 
wygrał z Sanickim, Cieślik przegrał 
z Bilskim. Rowerem z powdu brAku przeciw

nika.

przegrał przez tko w trzecim star
ciu z Zielińskim, Wasilewski prze
grał przez tko w drugim starciu z 
H. Dampcem, Kołodziejski pokonał 
Korolewicza oraz Grzelakowi pod
dał sekundant w drugim starciu 
Kuźnika.

Obie drużyny zademonstrowały
boks w dobrym wydaniu, a co naj-

DZIERŻONIÓW, 1.2. W meczu 
bokserskim o Puchar Juniorów 
Wrocław przegrał z Katowicami 
8:14.

W. Sł
KJtAKOW, 1.2 (teł. wh). Między- 

ókręgowe spotkanie bokserskie ju
niorów Kraków — Lublin zakoń
czyło. się wysokim zwycięstwem 
20:2 drużyny krakowskiej.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
reprezentanci Krakowa): Daniel po
konał Góralskiego, Błaszkiewicz 
wygrał z Ostrówką, Mazur pokonał 
Habro. Balicki przegrał z Kowal
czykiem, Socha pokonał Piątka, 
Broń zwyciężył przez t.k.o. w 2 run
dzie Rejeckiego, Czernek pokonał 
Kaczora. Szczygieł wygrał z Ra- 
czynśkim, Szczotka pokonał Adam
czyka, a dwaj pozostali reprezen
tanci Krakowa Krzemień i Wan- 
dor zdobyli punkty bez walki.

(st. h.)
SZCZECIN, 1.2. (tel. wł.). Szczecin 

— Łódź o Puchar PZB w boksie ju
niorów 0:22 w. o.

Nie będzie, niestety, sprawozda
nia z meczu bokserskiego juniorów 
reprezentacji Szczecina i Łodzi, bo 
i meczu nie było. W szczecińskiej 
hali sportowej widzieliśmy jedynie, 
generalną kompromitację pięściarst-

--- -  -------- ------- - , - ' wa Pomorza Zachodniego. Jeden z 
tvcznej szkołv działaczj’. W tej mocniejszych do niedawna okręgów 

--. . . - . .-.----------. lnie potrafił skompletować jede-
I nastki juniorów i w tak ważnym 
l spotkaniu oddał punkty w.o.

chwili jest to jedyna droga, ja
ka może doprówadzić do celu.

Gąsienica - Bryjak
najlepiej skakał na Krokwi

ZAKOPANE 1.2 (teł. wł.) Niedzic.
la w narciarskich mistrzostwach 
CRZZ w Zakopanem była dniem 
skoków. Najpierw odbyły się skoki ; 
do kombinacii na małej Krokwi, a 
potem na dużej — otwarty konkurs 
skoków Przed konkursem na du
żej Krokwi odbyła się krótka uro
czystość otwarcia mistrzostw, któ
rego dokonał przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowińskl.

[ ków I dlatego nikomu nie udało i leży też Styrczula, a ustane skoki 
się osiągnąć odległości 89 m. I Wali I Fortecklego na 72,3 m już 
.... . J _ ______I nie mogły Bryjakowi zagrozić.

I W pierwszej serii gdy początkowo jja marginesie tych skoków trzeba niektórzy .zawodnicy nie mogli prze. | (Jodgć że i5totnie d„j;a Krokiew 
! kroczyć 60 m. Łaciak otrzymał duże - . __
brawa za 60.5 m. stała się w tej chwili obiektem, na

Jędrzejewski (ŁTS) wygrał walko-i ce skończy! się dobry boks w tym 
werem, gdyż bydgoszczanie nie meczu. Już do końca spotkania 
przywieźli reprezentanta wagi cięż- oglądaliśmy pięściarzy słabych, w 
klej niektórych kategoriach wręcz pry-

Kto spóźnił się kilkanaście minut ! mitywnych. Mecz mógł więc byc 
na mecz, ten stracił wszystko. W. tylko interesujący z uwagi na nie-

prowadzili od pierwszego 
' gongu ostrą, bezpardonowa i przy 

jwij iw cjs.. b lvm niesietv chaotvczną wymianę
końca spotkania f:iOBńw> jelonkiewicz już w pierw-

Konkurs do kombinacji klasycz
nej stal Właściwie pod znakiem po
jedynku zakopiańczyka Kuroczki I 
Slazaka Jakuba Węgrzynklewlcza, 
którzy zdobyli pewnie dwa pierwsze 
miejsca .Pozostali zawodnicy niczym 
specjalnym się nie wyróżnili, naj
lepiej o Ich poziomie świadczy fąkt, 
że sędziowie niemal bez przerwy by, 
11 zmuszeni wystawiał Im noty za 
styl w granicach 9—12 pkt.

Do otwartego konkursu skoków 
na dużej Krokwi zgłosiło Blę 32 źa- 
wodników, w tym wielu należących 
dziś do czołówki. Ślązacy przysłali 
swoją całą najbardziej uzdolnioną 
młodzież z Łaciakiem na czele, tak 
że mogło by się wydawać, it kon
kurs będzie stal na dobrym pozio
mie. Niestety, nic z tego nie wyszto. 
Nasza młodzież 1 słusznie zresztą, 
boi się dużej Krokwi jak przyslo- 
wlowy diabeł święconej wody, to 
też wszyscy skakali niezwykle 
ostrożnie. Poza tym bardzo rożny 
poziom skoczków powodowe!, te 
sędziowie musieli dostosować dłu* 
gość rozbiegu do słabszych xawodnjr

/1, 1, • . staia >ię “ -"J cnwui oDicKiem, n«— — „i. Niedługo cieszył którym łatwiej skoczków wykoń- 
slę tym „rekordem”, gdyż Gąsieni- ; CJ5y£ aniżeli nauczyć nowoczesnego 
cś-Bryjak w niezłym stylu wyciąg- ■ 9tyiu, Najlepszym przykładem niech 
nął 72,5 m. Franiciszek Daniel ma będzie fakt, że cała śięska młodzież, 
wprawdzie tylko «9.5 m ale jego lot klóra n,praWdę dobrze skacze, nie 
jest bardzo efektowny i wysoko umiaU sobie zupełnie na Krokwi
oceniony przez Kędziów. Zawodnik 
kadry olimpijskiej Stefan Przybyła 
nie może w tym towarzystwie zaim-
ponować odległością 88,8 m, tym- 
bardziej it długością biją go na
wet niespodziewanie kombinator 
Kurąeżko — tO,S m oraz skaczący 
jako ostatni w tęj serii Fórteekl 
— 71,5 m. Po pierwszej kolejce na 
czele znalazł się Bryjak przed Fran
ciszkiem Danielem 1 Fortóćklm.

W drugiej koleje» nie trzeba było 
długo czekał na zwycięzcę. Naj
pierw na 73 m przewrąca się La. 
clak, ślgźak Wicherek wyciąga 
71 m, * ** chwilę obserwujemy 
świetne wybicie, bardzo spokojny 
lot z rękami wyciągniętymi do 
przodu oraź pewne, niezachwiane 
lądowanie Gątleniey-hryjaka na od- 
leałośó 77,1 m. Dla wszystkich było 
jasne, te zakopiańczykowi jut nikt 
nie odbiorze zwycięstwa mimo, że 
za nim miało Jesźció śltakśó 1« **• 
wodników. Cl, podoćhoceni odlegloś. 
elą. jaką osiągnął Bryjak, też pró
bowali ciągnął dhitsz» skoki, ale 
Daniel ptieWraca »10 na 71 metrze, 
Kuroczko ma podpórką na T< m,

poradzić Bhl z lotem, ani z lądowa
niem. Krokiew nie bez słuszności 
przy obecnym stylu skoków nazwa
na jest studnią, do której leei się 
z wielkiej odległości, czego jui w 
tej chwili nie spotyka się na żadnej 
innej skoczni świata i dlatego nie 
ma co dalej zwlekać 1 trzeba Kro
kiew jak najszybciej przebudować.

.Wyniki
Konkurs skoków do kombinacji: 

I. Kuroczko, SNPT.T — «—)8.5-(9. 
3—218,f; 2. Węgrzynklewlcz, BBTS 
— 47—48, 3—49—212: 3. Sotowicz,
SNPTT — 43,5—44—44.5—181,4:

O losach kombinacji rozstrzygnie 
poniedziałkowy bieg na dystansie 
15 km.

Wyniki otwartego konkursu s)co- 
ków: 1. Gąslenlea-Bryjak, AZS — 
71,5—77,5 — 219,5; 2—3. Piotr wal», 
WKS («»,5—72,5) I Ferteckl, SNPTT 
(71,5-71,5) nota SN; 4. Wicherek, 
OUmpla Goleszów — «7—71—198,5: 
3. Wągnynkiewlćs, BBTS — 88—«7,8 
— 1H,I; «. Przybyła. LZS — w,5 — 
M,S — IM;

M. MnisenMier

muszej walkower, a zatem pierwszą 
walką dnia był rewanżowy pojedy
nek dwóch naszych najlepszych 
obecnie „kogutów” Gutmana i. Za
wadzkiego. zaledwie w tydzień po 
porażce w‘finale wrocławskiego tur
nieju Zawadzki zapragnął wziąć re
wanż. Nie udało mu się to.

Gutman wygrał jednogłośnie i 
zdecydowanie. Na tle niezwykle 
szybkiego Gutmana Zawadzki spra
wiał momentami wrażenie jak gdy
by sparaliżowanego, nie potrafiąc 
w porę reagować na błyskawiczne 
akcje 18-letniego boksera Łabęd. 
Gutman z upodobaniem markował 
ciosy prawą ręką, trafiając następ
nie nieuchronnie lewj-m prostym. 
Od pierwszego gongu przejął Gut
man inicjatywę, utrzymując ją 
przez całe dwie rundy. Dopiero w 
uzeciej udało się Zawadzkiemu 
skrócić dystans i ulokować kilka 
serii. Gutman był trochę zmęczony 
pod koniec walki, ale jego przewa
ga punktowa z dwóch pierwszych 
rund zabezpieczyła mu pewne zwy
cięstwo, odniesione ponadto w dob
rym stvlu. Sędziowie punktowali: 
60:57, 59:57, 59:56.

To bvła dopiero 37 walka w karie
rze ringowej Piotra Gutmana. W je
go książeczce zawodniczej jako po
zycje 36 i 37 figurują teraz zwycię
stwa nad najlepszym naszym do nie
dawna pięściarzem w tej kategorii 
— zawadzkim.

Tą walką zaczął się mecz ŁTA z 
Zawiszą — ale zarazem na tej wal-

' sów w żołądek był liczony. Zwv- 
ciężvl jednogłośnie rutynowany 
Brrćhlik. który podobnie jak jego

I pewny wynik końcowy.
To, niestety, smutna prawda, że 

poziom sędziów bokserskich ostat
nio mocno się u nas obniżył. W nie
dzielę sędzia ringowy wpłynął w 
znacznym stopniu na wyaanie nie- . miał 
słusznego chyba werdyktu w wadze kiem 
półśredniej. Lewandowski ma oczy- Ostre -----  
wiście bardziej znane nazwisko w . przez cały----------- ------ --------
światku bokserskim, niż Rataj, tym . ciężył Kies, który dysponując lep- 
niemniej niedzielnej swej walki, szą kondycją częściej i celniej ata- 
Cxiyoa nie wygrał. Napomnienie, u- kowal, 
dzielone przez ringowego Ratajowi 
zamiast Lewandowskiemu, musiało

pomnien za trzymanie.
Również zacięty przebieg. ełio» 

ciąż w nieco lepszym wydaniu.
pojedynek
w kategorii j 

„bombardowanie”
Kiesia z Poia-

półśredniej.

czas. Ostatecznie

Przed meczem odbyła się cere
monia wręczania przez mjr. Noiń-widać zasugerować sędziów punkto- ----------

wych. Gwoli sprawiedliwości trzeba akjego -________  
zaraz’ dodać, że komplet sędziowski * Rn„rt-nowi pińskiemu, wynagrodził Łabędom tę krzywuę i Bogdanowi i inBKiemu, 
orzeczeniem w wadze średniej. De

radioodbiornika

tinitywnie zakończy!

..Tatry” 
który de- 
voja pn»-

biutuiacy w barwach ŁTS Kosowicz ; SZ|0 io-ietnią karierę zawodniczą, 
chyba tylko zremisował walkę z Ku- a„a.ac _onad 2«> walk. Major 
charskim, a nie wygrał jej. /7Tak więc ogolny wynik meczu jest Noiński obdarował także pamiąt 
słuszny tyle tylko, że stało się to , kowym proporczykiem Tadeusza 
Kosztem pięściarzy, którym do ksią- Kli,ia, B „Kazjj jego 
zeczek zawodniczych wpisuje się J
porażkę zamiatt lemisu. j

Przv stanie 9:9 wszystko rozstrzy
gnął Henryk Hartyniuk. który wal
cząc z dawno niewidzianą u niego 
energia, jednogłośnie i wysoko po-
konał Manuszewskiego. Huraganowy 
doping widzów, mocno zatroska
nych o I-ligowy byt swojej druży
ny, dodał Martyniukowi skrzydeł.

I LIGA

setnej walki. 
U- w.)

1. BBTS Bielsko
2. Prosną Kalisz
3. Legia Warszawa
4. Zawisza Bydgoszea
5. LTS Łabędy

6. OKS Wybrzeże

60:60

59:61

60:68

O wejście
do II ligi

GRUPA I
BIAŁYSTOK, l.II. (tel. wt). Ia- 

giellonia Białystok — Budowlani 
Łódź 9:11.

A oto wyniki (w kolejności od 
i muszej do ciężkiej, na pierwszym 
; miejscu pięściarze Jagiellon!!): Kar.LnjrkB w uuMijiu wyuamu, a vw । nUcJbvu ptqsviair.c »/ y*». • —

ważniejsze — spotkanie wytrzymali igieł (Budowl.) uzyskał punkty wal- 
zawodnicy kondycyjnie. Widać, że Rowerem. Czerepowicz wypunkto- 

; okres przerwy trenerzy wykorzy- I wał Anielaka, Pawlak przegrał w 
stali należycie. ni starciu z Iszczakiem przez pod-

____ _______________ _ . . „ . „ danie przez sekundanta, wensiaw 
Bardzo dobrą walkę stoczyli Mar- | Zremisował z Niedzielą, Poskrobko 

X ‘hhiak (Prosną) z Byczkowsklm ktowaI Stankiewicza, Gru- 
3 ; (Wybrzeże). Wynik tej walki zde- I S-skl przegrał przez dvskwalifi-

TENWYGRu j
KtotiiKtmnw (Wybrzeże). Wynik tej'walki zde- I Mew^M^rźegrał”“przeż "dvs^waUfl- 

nerwował trochę publiczność, która > kaci- z Rajkowskim, Wudewicz 
przez dłuższy czas gwizdała na sę- na Dunktv Nagajskiemu, Le-
dz.JW. Było to spotkanie typowo i w0“z „rzegrai ze szczepockim, 'Ku- 
remisowe a o przegranej Marcinia- liait0Wski /dobył punkty walkowe- 

, ka zadecydowało upomnienie w t rem Laskowski po dobrej walce 
P. P. Totalizator Sportowy komu- j rupdzie-__ , , j wypunktował Nejmana.

nikuje. że’ ną zakłady Totalizatora
Piłkarsklego na dźień 
wpłynęło ok. 135 tys.

31.1.1959 r. 
rozwiązań.

Wyniki spotkań ob jętych zakła
dami Totalizatora Sportowego:
Aston Villa — Chelsea 
Bolton — Luton 
Burnley — Birmingham 
Everton — Manchester C. 
Leicester C. — Leeds United 
Manchester U. — Newcastle U. 
Portsmouth — Blackpool 
Preston — West Brom. 
Tottenham — Arsenał 
West Ham — Notts Forest 
Wolverhampton — Błackburn 
Fuiham — Bristol R. 
Sunderiand — Swansea

■'I** \

_ . Poterańsklm, Józef Piński wygraj
Stal ml8lGC , przez tko w trzecim starciu z Knbl-«mi II - cą, Jankowski przegra! z A. Łu-ćmfł 1d*4 I komskim, Jan Piński wygrał przezrOlOnia VW1 1*1.0 ; poddanie się Idzienickiego, Rojew-

___ C... Wi. ' ski (Gwardia) zdobył punkty wąl-RZESZOW, 1. 3 (tel wł.) StalIM o- kow.rem, Raginia przegrał z Wala- 
lec — Polonia Gdańsk 14:6. sędzio- ( sjc:cm. Zieliński zremisował z Czy- 
wall: w ringu Zasada, na punkty, zem. sędziowali Cent Federski. Ur- 
Mikołajczyk, Fedorowicz i Kucho- , baujk„ Jiizewlna. Widzów kompleu 
wlcz. . I

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Stall): Romam- | 
szyn (Stal) wygrał walkowerem z 
Glazikiem. który nie stawił się do 
walki, Sźtupecki wygra) jednogłoś
nie z Chmielcckim. Soczewlński po
konał Kankę przez dyskwalifikacją 
w trzecim starciu. Białek przegra, 
z Bronisiem, Dudczak pokonał Ma
kowskiego, Pytel przegrał z Marko
wiczem przez dyskwalifikację w 
pierwszym starciu, Majewicz wy
grał 2:1 z Sulżyńsklm, Małek poko
na! jednoelośnie Poleksa. Gawlas 
pokonał Bóulgę. Gugniewie* (Polo
nia) zdobył punkty walkowerem.

Gedania — 
Br. Radom 12:8

Sobolewski po żywej i obfitującej 
w silną wymianą ciosów walce jed- i .. .
nogłośnie pokonał na punkty Wo- I OLSZTYN, 1.2 (tel. wh). Skra 
dzika, rewanżując mu się tym sa- i w-w» — Budowlani Olsztyn 11:3. 
mym za gdańską porażkę. Na punkty sędziował: Kretowiez

Wasilewski musiał uznać wyższość (Białystok). Leżupowski
H. Dampca. Po pierwszej wyrówna- i1 D.e^ys (Łodz), a na punkt). Go 

4:2 I nej rundzie walczył Już w drugiej : sŁy"s%.‘P0^"’- ,,..a,..„a„ jat.„ na |
0:1 słabiej, a otrzymawszy silny cios Wyniki Kró. wygra! ŁÓDŹ, 1.2. (teł. wł.). Gwardia r
3:1 był liczony do ..8” oraz przegrał pierwszjm miejscu). JU, Łódź — Gwardia Wrocław 14:6.f-f I .... --------- - -------- . z powodu nadiyagi przeciwnika. Ml-walki nrowadził Stus.
4:41 ki. | leckl znokautował w 3 r. „unktowali Kubica, Kowaliński.
1:21 Obała z H. Wojciechowskim ^“ckowsk! przegrał ! Marszałek. Widzów około 2 tysiące.
2:4 i „młócili” się przez trzy rundy, do- ? „Jl, ?„ , „ , nKrew' Wyniki: (na pierwszym miejscu... Niedźwiedź wygiął w 3 1. z Olsz . .n.ńnd-rzel’ Gamus pr-eerał z śli

skim przez poddanie P> ™i;l^ • 
' Łukomski zremisował z Michałem c ■ , nr„a..a. rem'< do| Bartosiewiczem, Mazurek wygra!! s. ej w alce dnia prz g i ei 
przez poddanie w 3 r. Stefańskiego, 2 2 >Kacperczak.em, " >.

I Kamińskiego sędzia poddał w 1 r. J tko w II rundzie z Nóż-
, Sobieskiemu. Blodziszewskl został |™ł pr.eztko w ii i n„

poddany w 3 r. o* pokona' w H rundzie Wró-
i wieżowi,

miejscu pięściarze

0:1 nrzez tko będąc niezdolnym do wal- ,
Wojciechowskim

l:4;piero w ostatnim starciu zdecydo-
5:3 waną przewagę osiągnął Obala i 
5:J jednogłośnie walką wygrał.

(piecz.)

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

pRItCOZ. 
DOIWPWW

SOBOTA, 7 LUTY 1953 R.

1. Birmingham — Preston

2. Błackburn — Portsmouth

3. Blackpool — Aston Villa

4. Chelsea — West Ham

I. Leód» — Everton

ł. Lutan — Burnley

7. Maachester C — Arsenał

8. Newcastle — Wolres

». Mott, Fore«t - Bolton

1«. Tottenham - Maneheater U.

11. West Brem - ŁetcMter

12. Brlttal B. — Lincoln

I,. Bwaniea - Btoka

t-Hl | Ihia, 12-13: || ||qa.

: Szoszkę. Komarowi 
i przez poddanie tego

: i. Budowlani Łódź
. 2. Skra Warszawa
3. Budowlani Olsztyn

■ 4. .ińciellonia Białystok
1 5. Avia Świdnik

Gwardia Łódź — 
Gw. Wrocław 14:6

GDAŃSK, 14. (tel. wł.). Gedania 
-- Broń Radom 12:«. W ringu sę
dziował Misiorny, na punkty irosz- 
kiewic’.., Chudziński 
Widzów 1 
(na pierv 
Geda.iiii:

Balcer wygrał przez dyskwalifi
kację w 2 rundne Kozłowskiego.

* Kulesza poKOnał Gioalę, Kreft pi
1 trsi glosami dwa do remisu z Mar-
* KiowiCzeiH, Kiedrowski wygrał nie
zbyt zasłużenie głosami dwa do re
misu z Budkusem, Milewski prze- 

- -- p./xkonywająco głosa- 
remiau z Paździorem,do
wygrał rundzie: SebastiaiisKi 

nrzez tko z Nowskim, Karman pr e. 
•■rał 1:2 z Michalczykiem, Borejszy

. , r punktował Dąsała, Kacxutarea 73- 
\netai Sral przez tko w II rundzie z N<>’" 
rtosie- Ambroziewicz w .2"?^7,=)1 6Ób pokona! w II rundżie Wro- 
kLato»’i b1ew»k!ego. ŁaburińsKi pokona.

3:1 Gżządzielę. Pisarek prżegral rc. ostatniego. | mjs z ponuńcr.ukieni. G451"’ 
R, Sens . kiewiczowi poddał w ’ • -J’,“ 

„ A ! kundant Jaworskie^-- .
1!: ? wysoko wypunktował Króla. Joze* 

i fowicz pokonał na punkty Doman. I skiego. (M. W.)

peddaf się w z rundzie Bo.nBa.s.... 
rtyiol wvgral przei dyskwalifikacją 
•v’ •’ rundzie MajchrzaKa, Mehcr zn- 
śtai zdyskwalifikowany w 3 rundzie 
w walce z KwlatKowskim.

Po drużynie Gedanil widać już 
skutki krótkiego treningu pod 
ok.em trenera Biangi. który prox\ a 
d7ił drużyną przed kilku laty. Bar- 
dzo starannie praygutowat się do 
walki Milewski, klory naszym zda
niem nie przegrał re znajdo ącv n 
się w nie nadzwyczajnej formie

nie walczy>a

GRUPA II
Budowlani Poznań

Kubacki Paździorem. Gdańszczanin zasiu..,,< 
na remis. Dopiero w ostatnim star
ciu Paździor zdecydował się na bar
dziej energiczne akcje, ale było juz 
to trochę późno, a poza tym akcję 

■ te były przeprowadzane dość ner-
wowo i chaotycznie. _ Wygrana

GDAŃSK, t.2 (tel. w!.). Plota Gdy
nia — WKS Sokół Gorzów 16:2. Wy
niki: (na pierwszym miejscu pię
ściarze Floty) Mucha przegrał z 
Hajdugą, Literak! zdobył dla Floty

. — — cia runu« muR’
Brda Bydg. 15:3 c*y*na remis-

cta runda mogła najwyżej wywar- 
<R, St.)

POZNAN, 1.2 (tel. wł.). Budowla
ni Poznań — Brda Bydgoszcz 15:3. 
Sędziowali w ringu Snowackł, na । 
punkty Jaruszka, Krzywka i Mar. : 

, kowski.
Wvniki (od muszej do ciężkiej. | 

1 na pierwszym miefscu zawodnicy i Poznań — 
Budowlanych): Gierczyk pokonał I w ringu sędziował 

. po brzydkiej walce Kujawę, Litke l na punkty Popiołek, 
zwyciężył jednogłośnie Wiśniew. Knera 

skiego, Kalużny zdobył punkty . wyniki od muszej -- ....------  
walkowerem ?. powodu niedopusz. 1 (na pierwszym miejscu goście): 

czyha, Borowicz zdobył dla Floty ezenta do walki Donczyka przez j wiatriyk zdobył punkty wałkowe, 
punkty walkowerem. : lekarza, w taki sam sposób zdobył 1 rem Przełuckl zwyclężvł na punk-

» _ punkty Siastacz. gdyż lekarz nie do-| ty Wolskiego, KolaslAski przcgrM 
!. (tel. wł.). Byd-1 puścił do walki Panfila, izydorczyk £ zawadzkim» Arjan zremisował 

*n.a. przegrał z Walczakiem, Nowak ie 8tyi- Konarzewski uległ Wyt^ 
zwyciężył w 3 rundzie przez tko. I kowi dwa do remisu. Gretner pr?e. 
Kujawskiego, Kaczmarek wypunk. grał w 3 r. przez tko. a Papieżem. 
toYia MtolwjWtgo» Trąbka i Pla- Argior wygrał dwa do remisu ’ 

i nV » otrzymali po 3 ostrzeżenia i Rusinem, Maternowaki zdobył 
. odesłani zostali do narożnika wobec • punkty walkowerem. Śerwan prze- 

i iUnana nie* i grał punkty z Frankiem, me-nrfhxta. Perxnwftki zremisował z, wici wygrał w* 3 r. przez tka. r

: punkty bez walki, Nurek wygrał z 
, Kikasem, Elandi pokonał Czajów- ■ 
i skieęo, Pajda znokautował Szyman- 
kiewic.za. Hebda zwyciężył Michal
skiego, Cliońchira wygrał przez pod-

1 danie się w 2 rundzie Kołodzieja. 
Bauerek pokonał Klimkowskiego 
przez poddanie również w 2 run- skiego, 
sizie. Dachowski wypunktował Tra- v-n—

BYDGOSZCZ, 1.2. (lei. wi.|. o."- 
gonzez Start—Arkonla Szczecin 20.0. 
Sędziowali w ringu Malik (Gdańsk). 
Na punkty Łukaszewski (Katowi. ; 
cp). suebarda (Warszawa), Czernik i 
(Łódź).

Wyniki w kolejności wag (na . 
pierwszym miejscu gospodarze): 
Raczyński zwyciężył w drugim 
starciu przez tko z Leszczyńskim ■ 

■ Kunc wygrał w trzecim starciu; ----------- 
! przóz techniczne tko z Gorylem, i 
I Adamikl zwyciężył CykUAikligo,, 1. Polonia Gd. 

Kamiński wypunktował Durysa»; 2. Stal Mielec 
Małachowski zwyciężył w pierw. 1---------------- Łódź

: szym Rtnrelu przez, poddanie przeu 
; sekundanta WHnlocha» Grr.e< wy-

grał stosunkiem głosu dw« do re. 
mlsu z Iskrą. Mnehikiewlcz wy
grał dwa do Jednego r. Barglelem, 
Pilewski zwycięży! w drugim star, 
chi prr.er. dyskwalifikację Kwint- 
knwsklego, Duk pokonał Spalenia- 
ka, Uczyńskl wypunktował Pa-
cholsklcSo.
t, Start Bydgane»
1. Flota Gdynia
3. Sokół Gonów
4. Arltonln Sacsacln
S. Czarni Slupik

P,
M: 0
II: 3 snu

odbyta. Ferzewłki
Kulpą. Wttuchowskl 
kowikiego. pokonał Ciesz-

(B. Ol)
67:83

*». Budowlani Foznań
5. Brda Bdg.
8, Gwardia Wrocław

«4:84 
«1:82 
S3:«l

Pogoń — 
Gwardia W-wa 9:11

SZCXECIN. 1.» (tel. WI.), poęeń 
Stcaaein — Gwardia Waraiawa Sili, 

wyniki walk (na pierwszym mlej- 
«eu gospodarze): Knpleo przegra! 
z Krawczykiem, slelozak pokonałX It. __ ««■''''•Z’"'-’''! ClirilłAH 

«ii 6:10 Hajdun, Kr*u« przegrał « Banu- 
ni. walczyli thowtklm. Karcaawiki wygrał «

Warta — 
Stal St. Wola 9:11

POZNAN,, 1.2 (tel. ■"!.). WSTt» 
Stul Stalowa Wola 9:11. 

SlOTO.TOWSkl,

i wici wygra! 
Kubasikiem.

Michalak

Ponad 3 tysiące widzów sebrMn 
się na meczu Warny I Stall Sta
lowa Wola. Goście nie zawiódł: 
oczekiwań widowni, hyli bowiem 
zespołem bartizlęj wyrównanym, o 
dobrej kondyelt i wcale dobrych 
walorach teclmlcr.nych. W prrer; 
wleństwle do nich Warta rawio- 
dla, oddając Jui przed meczem t 
punkty walkowerem: w wadze mu. 
«rej na skutek nadwagi Jankow
skiego orar. średniej, w której le 
kara nie dopuścił Dąbrowskiego.

t, Stal Stalową Wolą
1. Warta Pomań
3. Broń Badom
4. Gwardią Wararąw*
3. Gedanta Gdańsk 
«. Pogoń Ssciecin

Z. Ol.

M;M
ST «1

UlL8Z.il


Str. 8Nr !•
PRZEGLĄD SPORTOWY

Ostatnie zebrania

Tylko Opole
za powiększeniem ligi

stanowisku okręgów do

ekstraklasy i przeciw

/^STATNIE Walne Zebrania 
v Okręgowe piłkarzy, odby
te w niedzielą 1 bm. przy do
brej na ogól frekwencji dzia- 
laczj’ w Krakowie, Opolu, Po
znaniu, Rzeszowie, Zielonej Gó
rze pozwalają zorientować się

wniosku Śląska w sprawie po- 
większenia I i II ligi, oraz do 
wniosku komisji szkoleniowej 
PZPN o zmianę systemu rozgry
wek z dotychczasowego „wiosna 
— jesień” na „jesień — 'wio
sna*4.

Z okręgów, które obradowały 
w niedzielę,1 jedynie Opole wy
powiedziało się za powiększe
niem ekstraklasy. Oto krótkie 
meldunki z poszczególnych ze
brań:

o

KRAKÓW. Zebranie na wy
jątkowo niskim pozion>ie. drob
ne i podwórkowe sprawy przy
słoniły działaczom ważne pro
blemy i zabrały większość cza
su. Jako curiosum warto po
dać, że wniosek Garbarni o po
większenie ekstraklasy, zgłoszo
ny i przyjęty jako nagły — nie 
uzyska! w głosowaniu kwalifi
kowanej większości, ponieważ 
na sali zabrakło już wymaganej 
liczby delegatów. Toteż zebra
nie pozostawiło delegacji Kra
kowa na Walny Zjazd PZPN 
wolną rękę w tej sprawie. Kra
ków jest za zmianą systemu 
rozgrywek na .jesień — wio
sna*’ oraz za rozgrywaniem 
meczów I i II ligi w soboty lub 
dni przedświąteczne. Prezesem 
ponownie został wybrany St. 
Filipkiewicz.

POZNAN. Przy dużej frek
wencji delegatów uchwalono 
wystąpić przeciw powiększeniu

z zagranicy systemu rozgrywek.
wystąpi na Walnym
PZPN z wnioskiem o
okresu pauzowania

zmianie
Poznań 

Zebraniu 
skrócenie | 
zawodni-

MELBOURNE. Rekordzista świa-; Prz-V przechodzeniu z kłu
ta na 1500 m 1 1 milą Australii- i bu do klubu do jednego mie-
r^yk Herb Elliott rozpoczął tego
roczne starty udziałem w mistrzo-
STwach 
nych

stanu Victoria, rozgrywa-
w Melbourne.

biegu na 880 y
Startował on 
zwyciężył w

151.6. Elliott stoczył zaciętą walkę 
ze swym rodakiem Tony Blue. 
który uzyskał 1.51,7 zaledwie o kil
ka centymetrów. (PAP)

PRAGA. Przygotowując się do 
hokejowych mistrzostw świata, re
prezentacja Czechosłowacji roze
grała w Bratysławie treningowy 
mecz z miejscowym Slovanem. Re
prezentanci wykazali w tym me- 
cru dobra formę, wygrywając 12:4 
(4:1, 4:2, 4:1).

WIEDEŃ. W austriackiej mlej- 
•cowoścl Bregenz odbyły się mię
dzynarodowe zawody narciarskie w 
zjeżdzie. Uczestniczyło w nich 30 za
wodników z Austrii, NRF, Szwaj
carii. Norwegii i Australii. W kon
kurencji mężczyzn trasa miała 3.800 
m długości przy różnicy wzniesień 
860 m. Najszybciej przejechał ją 
Szwajcar Forrer, uzyskując czas 
2.53.7. bijąc rekord trasy (3.07.8).Ko- 
biety startowały na skróconej tra
sie. Najlepszy wynik uzyskała 
Niemka Brutscher — 2.35,0.

Wyniki mężczyźni: 1. Forrer 
(Szwajcaria) 2.53,7, 2. L. Leitner
(NRF)

Z prasy: — Piłkarze coraz częściej występują o zmianę barw 
klubowych, uzasadniając to chęcią nauki w różnych szkołach. 

Członkowie zarządów klubów: — To „dokształcanie" zupełnie
nas zrujnuje... Ałaszewski

PIĘKNE POJEDYNKI

AZS W-wa - Lech i Wista - Legia

w niedzielę pod koszami

siąca. Prezesem wybrano zno
wu mec. W. Jonsika.

OPOLE. Delegaci okręgu o- 
polskiego glosować będą na 
Walnym Zjeżdzie PZPN za po- 

i większeniem ekstraklasy i za 
zmianą systemu rozgrywek na 
„jesień — wiosna". Opole jest 
jednak zdecydowanie przeciwne 
wydzielaniu ligi z PZPN i pro
wadzeniu rozgrywek o Puchar 
Kałuży i Michałowicza w o- 
becnej formie. Znany działacz 
J. Moskal pozostał nadal pre
zesem okręgu.

RZESZÓW. Walne Zebranie 
OZPN ■ nie zajęło zdecydowane
go stanowiska w sprawie po
większenia ligi. Okręg jest za 
utrzymaniem dotychczasowego 
systemu rozgrywek. Prezesem 
wybrano już po raz trzeci mgr. 
J. Zawadzkiego.

ZIELONA GÓRA. Walne Ze
branie Okręgu postanowiło po-
przeć wniosek PZPN o wpro-

.54,5. 3. Wagnerberger (NRF); wadzenie systemu 4. Brupbacher (Szwajcaria) : . t . *
... Osterwalder (NRF) 3.02.6, j -jesień — wiosna _ ---------

s. Obermueller (NRF) 3.06.1; Robie- kować się negatywnie do wnio- 
K\:in' (NRFVC?.394. fxRErnl^ Śląska _ o_ powiększenie
2.56.5. 4. r ' *

rozgrywek 
a ustosun-

wodników w Chudzińskim I Kół* 
ku. Cała jednak drużyna walczyła 
bardzo ambitnie i nie łatwo sprza* 
dawała swą skórę.

Para wrocławskich sędziów 
pełniała zbyt wiele błędów jak 
na zawody pierwszoligowe, 1 tskze 
w tym dniu nie była *byt dobrze 
dysponowana.

ŁÓDŹ. 1.2. (tel. wł.). ŁKS — Spar
ta Nowa Huta 78:62 (36:28). Sędzio
wali Twardo 1 Wiśniewski obaj, z 
Warszawy. Widzów komplet.

ŁKS: Dąbrowski — 22, Maciejew
ski — 20. śmigielski — 1$. Kwa
pisz — 12, Jabłoński — 7, Skrzecz* 
Kowski i Tomaszewski - po 4 
Trener Kulesza.

SPARTA: Jaglełłowicz — 23, Mu- 
siał i Włodarczyk — po 10, Ami- 
rowicz — 14, Chanek — 4. Lelek 
— 1. Trener Wojewoda,

Wszvscy przewidywali, zwycię
stwo ŁKS nad Wisłą i porażkę ło
dzian ze Spartą Nowa Huta. Tyrn- 
czasetn rzeczywistość okazała się 

i zupełnie inna. Łodzianie po bar
dzo słabiutkim meczu z Wisłą, za
grali w niedzielę nieco lepiej ze 
Spartą Nowa Huta i wygrali Jak 
najbardziej zasłużenie. Do dobrej 
gry Dąbrowskiego i Kwapisza do
stroił się także Maciejewski.

(M. W.)

Legia prowadzi teraz 34:30, po
tem Willa 27:24, znów Legia 30:29, 
ale celny rzut Czernichowskiego 
daje do przerwy 1 punkt przewa
gi Smokom. Ł .

W H połowie do 30 nun. stale 
2—3 punktami prowadzi 
ale w przeciągu 1 minuty akcje 
Murzynowskiego i Wójcika dają 
Smokom prowadzenie 47:44, które
go już nie oddali oni, choć Legia 
nadal nacierała bardzo niebezpie
cznie, będąc na 1 minutę przed 
końcem meczu gorsza tylko o 3 
punkty. W końcówce jednak ka
pitalna gra Wawry 1 jego celne 
rzuty przypieczętowały sukces Wa
welskich Smoków. t

Zespół Wisły wygrał zasłużenie, 
był o włos lepszy kondycyjnie a 
przede wszystkim psychicznie le
piej wytrzymał to ciężkie spotka
nie. Z Wawelskich Smoków oprócz 
Wawry dobrze zagrali Murzynow- 
ski i Niewodowski. W Legii wy
różnili się Pstrokoński i Bedna- 
rowicz.

Za 5 osobistych przewinień opu- ; 
ścili boisko: Pawlak (21 min), Wój- । 
cik (34 min.). Pacuła (35 min.), Po- 
płwWśki (56 min). Kamiński (38 min) 
oraz Murzynowski i Appenheimer 
(40 min), (szer)

WARSZAWA, 1.2. Polonia W-wa 
— W’arta Poznań 77:54 (36:28). Za
wody prowadzili Korwin i Han* 
kiewicz, obaj z Wrocławia. Wi
dzów 400.

POLONIA: Wichowski — 27. Bu- 
g5j — 18, Karbownicki — 12. Za
górski — 11. Piskun — 8. Herbst 
— 1, Komala: trener Maieszewsk!.

WARTA: Kalek — 20. Chudziński 
— 17, Wawrzyniak i I^eśnlczak — 
pó 3. Maik — 3. Ponicki i Szews 
~ po 2. Ruciński, Cwojdziński; 
trener Dylewicz.

Za pięć przewinieni osobistych 
boisko opuścili: Herbst (13 min). 
Szews (26 min). Ruciński (29) i Ka
lek (37 min.).

Nie za łatwą przeprawę miały 
Czarne Koszule z całkiem dobrze 
grającą Wartą. Pewne trudności z 
rozbiciem strefy, wiele przestrze
lonych podkoszowych pozycji I 
słaba, nieskładna gra w ataku 
pozycyjnym — Łożyły się na to. 
że Polonia w tym meczu nie wy
padła za dobrze.

Warciarze walczyli o każdą pił
kę jak lwy i nie przestraszyć Się 
nawet przewagi wzrostowej swych 
przeciwników, a Chudziński i Ka
lek dawali prawdziwy koncert 
celnych rzutów 1 to z różnych po
zycji i sytuacji.

sukcesem 
te zawodni-

WARSZAWA, Ł 1. AZS Warszaw* i Największym jednak 
— Lech Poznań 70:6ń (39:24). Za- tego meczu jest fakt. — ---- 1..  ------- i_;tj j^.,i cy rezerwowi —- Lechowski, Biauin 

i I Olejniczak — zdobyli sobie w tym 
meczu „kozackie" ostrogi. Jednym 
słowem grali Jak starzy rutynia
rze 1 w niczym nie ustępowali

wody prowadzili doskonale Paszu-
cha l Stawarz, obaj z Krakowa.
Widzów 700.

AZS W-wa: Przywarski — 31, Nl- 
ciński — 17, Nartowski — 14. Sit- 
kowski — 8, Lechowski — 6, Blauth 
— 4; trener Olesiewicz.

LECH: Świerczewski — 17, Pudele- 
wicz — 16, Młynarczyk i Fęglerski 
— po 8. Olejniczak — 7, Blewąska 
1 Haglauer — po 2; trener Patrzy- 
kont.

Za pięć przewinień osobistych 
boisko opuścili Nartowsfci i Blewąs- 
ka. obaj w 26 min.

Warszawscy akademicy rozegrali 
chyba najlepszy mecz w tym sezo. 
nie. Przez cały przebieg meczu nie 
wiele można Im było zarzucU błę
dów, zarówno w defensywie — do
skonała ruchliwa * szczelna strefa 
-- Jak 1 ofensywie, obfitującej w 
całe szeregi pomysłowych zasłon, 
błyskawicznych wejść 1 finezyjnych 
kombinacji.

Ponieważ przy tym dopisywał im 
pod każdym względem rzut, więe 
poznaniacy — czujący jednak po. 
ważnie w kościach sobotni mecz z 
Czarnymi Koszulami — nie mogli 
im sprostać.

Lech grał słabiej jak w sobotę,
nie potrafi! niestety poradzić so-

swym renomowanym kolegom.
Akademicy z miejsca przejmują 

ster zawodów w swoje ręce i pie 
oddają go do końca meczu. W 3 
min., po kilku doskonałych akcjach 
prowadzą już 8:2, w 10 min. 20:0, 
w 15 min. 30:17. Przez skutecznie 
stosowaną strefę wybijają lechb 
tom wiele piłek z rąk, a potem 
prą uparcie w szybkim tempie do 
przodu, kończąc prawie każdą ak
cję winym rzutem.

Można powiedzieć, ie całe 20 mi
nut AZS grał jakby w transie. 
Od czasu do czasu Lech odgryza się 
celnymi rzutami z półdystansu 
Pudelewicza czy Młynarczyka, nie 
dochodząc jednak do pozycji pod« 
koszowych.

Po przerwie Lech wzmacnia de
fensywę, bardziej się koncentruje i 
dochodzi nawet akademików na 
pięć punktów (40:45) w 26 minu
cie. Jednak więcej zdziałać nie 
może, gdyż AZS po krótkiej chwi
li słabości, spowodowanej zejściem 
z boiska Nartowskiego, znowu za
czyna grac koncertowo, a Przywar-

ble z
otrafii niestety poradzić so- . i Kiciński „szaleją' po prostu 
rozbiciem strefy, rzadko sto- | na boisku, wieńcząc każdą akcję

sowa! kontrataki, a przy tym za-
wiódł trochę kondycyjnie.

Ruch na lodowiskach
I i II ligi hokeja

ŁKS 
nie oparł się Legii
ŁOD2. 1.3 (tel. wł.) Legia — ŁKS 

7:0 (3:0, 2:0, 2:0). Bramki zdobyli: 
Gosztyła 2, Skotnicki, Kurek, Ro
żen. Kramarz, Jeżak po 1. Sędzio
wali Wycisk i Buszman. Widzów 
ponad 5.000.

ŁKS: Kacperski, Chodakowski, 
Karbowski, Filipiak, Baranowski, 
Parzynowski, Mrówczyński, Kowa
lewicz, Zieliński, Łusiak.

LEGIA: Kocząb, Branowlcz, Ma
łek, Olczyk, Chudoba, Kramarz, Ku
rek, Gosztyła. Skotnicki, Janiczka,

przeciwko pełnej szóstce ŁKS. W 
tych okresach gospodarze energicz
nie nacierali, ale nie udało im się 
zdobyć choćby jednej honorowej 
bramki. Kiedy nawet port koniec 
meczu łodzianie resztkami sił za
atakowali bramkę Legii, Kocząb 
znalazł się w krótkotrwałych opa
łach, z których jednak wyszedł 
obronną ręką. W drużynie ŁKS na 
poziomie zawodników Legii zagrali 
jedynie Chodakowski. Karbowski, 
Parzynowski i Łusiak.

jęcy rzęsiste brawa 2-tyslęcznej 
widowni w trzeciej tercji oraz Gór-
ny i Kaszyński.

1. Legia
2. Górnik
3. ŁKS
4. Baildon
3. Podhale
6. Start
7. Piast
8. KTH

22: 2
20: 2
16: 8

13:11
10:14

St. H.
103: 21
85: 21
63: 49
52: 44
31: 48
34: 55
25: 53

koszami.
Nawet długonogi „wieżowiec” a- 

ka-demlków Blauth doskonale się 
spisuje w obronie, zdobywając tak
że cenne punkty. LechJcl robią co 
mogą, strzelają z daleka (Pudele- 
wicz), czasem dostają się pod kosz 
(Olejniczak), ale to wszystko jest 
za mało, żeby pokonać wspaniale 
po prostu dziś grających azetesia- 
ków.

10 punktów różnicy, to właśnie 
wykładnik układu sił w tyip dniu, 
pomiędzy tymi* dwoma doskonałymi 
drużynami.

Caja szóstka grających akademi
ków zasługuje na pełne wyróżnie
nie, jednak Przywarski 1 Niciński 
byli z nich najlepsi,

W Lechu bardzo dobrze wypadh 
Pudelewicz — pokazując celny rzut 
z dość dalekich pozycji, Świer
czewski i Olejniczak. Słabiej niż 
zwykle zagrali Blewąska i Fęgier- 
sk.i.

Krakowską para sędziowska cał
kowicie dostosowała się do wyso
kiego poziomu zawodów i „gwizdać 
ła” bez zarzutu,

(U)

TORUH, 1.2 (tel. wł.). AZS Toruń 
— Gwardia Wrocław 82:71 (36:33). 
Sędziowali Dąbrowski i Staszak z 
Poznania.

AŻS: Olszewski 25. Franci-
szok — 20, Sarbtnowskl - - 13. 
Kleczkowski — i«- Gaięzowski — 
8. Grecki — 3, Samorzewski. Tre-

GWARDIA:
Wójcicki 
blński I

Stawinoga 
0. Mach -

Miodowski
. 16. Ba-
3. Zybu-

ra 2. Kopeć — 1. Śzczęściak. Tre
ner Piechura.

Koszykarze wrocławskiej Gwar
dii przy odrobinie szczęścia mogli 
wyjechać z Torunia bogatsi o dwa 
punkty. Gwardziści kilka razy w 
trrn meczu uzyskiwali prowadze
nie, Jednak brakowało im kondycji
w ostatniej fazie nn/czn. 
grali pozycyjnymi atakami. wyko
rzvstując w lÓÓ-procentacb dosko- 
nul? w tym dniu usposobionego 
Stawinogę. AZS natomiast grał 
znacznie słabiej niż w sobotę, bar-

Do min. pierwszej połowy

.leżak, Rożeń, Tyliszczak, Manow- 
ski.

Wbrew przewidywaniom. Legia 
gładko rozprawiła się z ŁKS 1 wszy- •

Derby śląskie 
na słabym 
poziomie

Pomorzanin 
umocnił 

pozycję lidera
KATOWICE 1.2 (teł. wt). Górnik

może zawdzięczyć doskonałemu w 
ivm dniu Franciszokowi. Ten o- 
statnl. szczególnie w końcówce, 
zdobwał decydujące o zwycięstw^ 
punkty.

WARS7AWA < • oha zespoły idą łeb w łeb, a dó-WAHSZAWĄ. 1.X Legią Warwa I plero stanu 19;lg dla poionii, 
Sedmow^ G^wwsk? ?Gda^W seril” Karbowmek c-go.
i Wójcik (Łódź) Wdżów nad- odskaKują poloniści na 10 pkt róż- ko^^et, około 600. niey- Następnie Czarne Koszule

LbGlA: Pstrokońskl — 14 Ka inowu marnują parę pod.roszo- 
miński - 10 Bwlnarowicz - io' wych P0^1 niewykorzystanych ; 
Appenheimer - 8 przez Wichowskiego, prowadząc do.r.itaS ( 7»=' ; przerwy ośmioma punktami.
jer. Długosz’; trener UlatowskL ! d^ie^minut  ̂War2F“-----P---81 '

WISŁA: Wawro — 20, Murzynów- : 
skl 18, Wójcik 12. Pacuła —

GDAŃSK, 172 (tel. wł.)
Gdańsk Śląsk Wrocław

Spójnia 
.• (56:74.

26:30). Sędziowali Elbanowski i Ja- 
rzębiński z Warszawy.

SPÓJNIA: Rpchwałskl — ?3. Bldas

Kąpiński. Szyctk; trener Lełonkie*TORUŃ, 1,’ (tel. wł.). Pomorzanin 
Toruń — Cracoria 2:1 (1:1, 1:0, 6:0). nawiązu- | wicz.

- ] SLĄSK: Wilczewski —
iiupiamu SIĘ z 1 wszy- ...

stko wskazuje na to. że dopiero Katowice — Start Katowice 5:1 (3:1, 
trzecie spotkanie pomiędzy war- i 1:0). Bramki dla Górnika strze- 
szawskim zespołem a Górnikiem j Uli Wróbel II, Wilczek, Milota i 
zadecyduje o mistrzostwie Polski, । Małysiak. Honorową bramkę dla ”-------------  ...... startu zdobył obrońca Laska.W Z.JU.l. J. Łrn»Ł l.Nnri • V , --------l^auct^uujc w miau ZU&LWiC spiski. 1

Davy (Australia) 3.01,3, 5. 1 CKStraKiasy. J. Markiewicz wy- Przez pełne 60 minut drużyna woj- i 
Australia) 3.10,Ł__------ brany został ponownie preze- ?k?wyc£ nadawała ton grze, która

cam Ab-rnan • była wtedy ciekawa, kiedy na
Y. Czołowi średnlodystan- Lwsręgu. i lodowisku było pięciu legionistów

Forrer (Australia) 3^10,2*..
SYDNEY, Czołowi średnlodystan- 

sowcy Australii Merv Lincoln. Al-
bert Thomas. Dennis Wilson i Herb 
Elliott podjęli próbę pobicia rekor
du świata w biegu sztafetowym 
4 x 1 mila. Próba nie udała się. 
Australijczycy uzyskali w Sydney 
czas 16 33.8 tzn. o 3.2 sek. gorzej
nd nieoficjalnego rekordu świata.
należącego do sztafety angielskiej 
(Rlagrove, Clark. Ibbotson i Hew- 
<om. Wynik Anglików 16.30.6 cze
ka na zatwierdzenie przez IAAF.

A oto czasy, jakie uzyskali w tej 
sztafecie biegacze Australii: Lin
coln — 4.07,3. Thomas — 4.11.2. 
Wilson — 4.11,9 i F.lliott — 4.03,4.
Bieg rozgrywał się w nie sprzyjają
cych warunkach — podczas 
łu i porywistego wiatru.

upa-

Rekord świata 
na 220 y.motylkiem

ORLO, w sobotę na zawodach w 
Sydney pływaczka australijska Be- 
TRTłey Bainbridge uzyskała cza« 
2.43.8 na 220 y motylkiem. Wynik 
iel jest o 0.6 sek. lepszy od limitu 
wyTnaczonego w 1957 r. przez FINA

Bramki dla Pomorzanina zdobyli:
Zieliński i Żebrowski, dla Cracovii ■

Ruch (Chorzów) remisuje
z A»klasową Uranią

KATOWICE, 1.2 (tel. wł.). Piłka
rze śląscy rozpoczęli rozgrywki w 
zimowym turnieju zorganizowanym 
przez redakcję „Sportu Śląskiego”. 
Na starcie stanęły 182 drużyny.

Pierwsze spotkania przyniosły 
wielką niespodziankę. Ruch Cho
rzów, grając w Kochłowicach z 
A-kłasówą Uranią, zremisował 3:3 
(1:1). w losowaniu, decydującym o 
przejściu do następnej rundy, szczę
ście uśmiechnęło się Uranii, ale or* 
"^nizatorzy postanowili dopuścić o- 

drużyny di dalszych rozgrywek. ■ —• “ r
ponieważ sędzia postąpił niezgodnie Or7Q . “:1.
z regulaminem. Bramki dla Ruchu; ~ =:4a ,%2 ’
^.^^«1414 t t ^r^i, - ta — Społem (Łodz) 5:4 (2:2). wartastrzelili Cieślik. Gasz. i_Lerch,_a dla sieradz _ Kolejarz Łódż 1:9 (0:3),

wy Ekspreasu ’ Ilustrowanego 1 
Łódzkiego Oddziału Sportś Tourist. 
Wszystkie wyznaczone spotkania 
doszły do skutku i jedyną ich nie
spodzianką było zwycięstwo mało 
znanej drużyny Choińskiego KS 
nad kandydatem do A klasy RKS 
Ruda w stosunku 5:2 (1:0). Mistrz 
trzeciej ligi łódzkiej Start Łódź 
bawił w Radomsku i pokonał tam
tejszych Czarnych 3:1 (1:0).

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki: Metalowiec —

; Uranii Pustelnik 2 i Bobek U. Na i
meczu tym Cieślik został usunięty: 

1 z boiska za krytykowanie orzeczeń

W czerwcu ub. roku Amerykanka
Ramey przepłynęła ten dystans w i
•) m 5 ato rfn!vnhrrai: ^wnlL' n’e2.40.5. ale dotychczas jej wynik n’e 
został oficjalnie zatwierdzony jako

Pol onia’

LZS Tuszyn 
(0:1).

(3:0). Energetyk

Tęcza Łódź 0:2

J. WykrotaI sędziego.
I Wyniki innych ligowców: Polo-1 ŁECHTA BEZ TRENERA 

nia Bytom zwyciężyła w Solarzo- 
wicach miejscowe Tempo 8:1 (5:0). ł GDAŃSK, 1.2 (teł. wł.). Pierwszo- 
Bramki dla Polonii strzelili Li- I ligowa drużyna gdańskiej Lechii

rekord świa‘a przez Międzynarodo
wą Federacje Pływacką.

berda 3, Pogrzeba i Krasuckl po ; znalazła się na parę tygodni przed

TOTEK płaci

2, oraz Kempny. Górnik Radlin i 
rozprawił się w Knurowie z Con- 
cordią II 8:0 (5:0). Stal Sosnowiec 
zwyciężyła Sarmację Będzin 5:0 
(2:0), zdobywając bramki ze strza
łów Majewskiego 2. Urnańskiego, i 
Żabczyńskiego i Barańskiego. |

H-ligowy Piast Gliwice przegrał 
z Górnikiem Sośnica 1:2 (0:1). (j. b.)

Hokeiści Górnika mecze x lokal
nymi rywalami traktują ulgową ta
ryfą. Podobnie było podczas wczo
rajszego spotkania ze Startem, w 
czasie którego mistrz Polski grał na 
wybitnie zwolnionych obrotach, dą
żąc jedynie do zainkasowania 
dwóch punktów. Gra więc stała na

Spotkanie odbywało się w trud-
j nych warunkach podczas padające-
gó śniegu', c o' wpłynęło niewątpli
wie na poziom gry. Toruńczycy od-

słabym poziomie. kilkunastu
uczestników meczu, nikt nie zasłu
żył na wyróżnienie.

Piast lepszy od KTH
CIESZYN, 1.2 (tel. wł.). Piast Cie

szyn — KTH Krynica 2:1 (0:0, 2:1, 
0:0). Bramki dla Piasta strzelili 
Lindner i Jazab, a dla KTH Bas. 
Sędziowali Kazimierz Rybicki (Wwai 
i Olbrzymek (Cieszyn). Mecz stał na 
przeciętnym poziomie, hokeistom 
dawał się włe znaki padający nie
ustannie śnieg.

nieśli minimalne zwycięstwo. Cra- 
covia przy odrobinie szczęścia, ma
jąc przewagę w drugiej tercji, mo
gła pokusić się nawet o urwanie 
jednego punktu. T. P.

KATOWICE, 1.2 (tel. wl.). W me
czu o mistrzostwo 11 ligi hokejowej 
Naprzód Janów zwyciężył Znicz 
Pruszków 7:1 (2:1, 3:0, 2:0). Bramki 
dla Naprzodu zdobyli: Edward 
Wróbel — 2. oraz Siedlaczek. Bujar, 
Poleś, Rurańskl I Gawliczek. Hono
rową bramkę dla Znicza zdobył 
Roszklewicz.

Podhale 
^złapało" formę

NOWY TARG, 1.2 (tel. wł.). Pod-
hale

KATOWICE, 1.2 (tel. wł.). Meez 
o mistrzostwo TT ligi 0» Mysłowice 
— Fortuna Wyry nie został dokoń 
czony, ponieważ po dwóch tercjach 
lód nie nadawał się do grv. Po 
dwóch tercjach prowadziło 0*9 Mi- 
słowice 5:2 (2:2, 3:0). Bramki dla My
słowic strzelili Januszewski — 2.
Przewoźnik I, Przewoźnik II i Pę*

6. Niewodowski — 4, Czernichow
ski 3, Dąbrowski — 2. Wężyk; tre
ner Mikułowski.

Mieliśmy dobrego „nosa” prze
widując, że mecz ten będzie jed* 
nym ze szlagierów sobotnio-nie
dzielnych rozgrywek. Legia po 
beznadziejnie słabej grze w sobot
nim, przegranym meczu z Wartą, 
była w niedzielę zupełnie inną 
drużyną. Legioniści zagrali z nie
słychaną ambicją, werwą, ich róż
norodne akcje stały na dobrym 
poziomie.

Napotkali jednak na Wawelskie 
Smoki również świetnie usposo
bione, grające chwilami tak jak 
w I rundzie rozgrywek. Nic więe 
dziwnego, źe spotKanie było nie
zwykle frapujące, pełne dramaty- 
czności, sytuacje zmieniały się co 
chwila.

Wisła szybko porzuciła swoją o 
bronę stref, ale w kryciu syste- 
mem każdy swego również nie 
miała luk. W ogóle gra obronna
w meczu zademonstrowana
przez obie drużyny zasługuje na 
uznanie.

Początkowo prowadzenie objęła 
i Wisia, ale już w 8 min. notujemy

je całkiem równorzędną walkę ze
słabiej dziś krająpymi

3L Matysik

Koszulami, ale potem zaczyna po- Kał; 
woli słabnąć. Końcówka meczu I sik.

Kasiński

Spójnia bez kontuzjowanego Dre- 
; glera, zagrała do przerwy zupełniejest bardzo chaotyczna i polega 

wyłącznie na pojedynczych ak- ; o---- s — o----- - - r -- . ---
cjach. częstych stratach piłek u (dobrze i prawie przez ca);; czas pro 
obu drużyn, a w miarę spadania wadziła. Śląskowi udało się wyrów- 

Warciarzy za przewinienia osouj- I nać i zdobyć dwa kosze dopiero tuż 
ste. Czarne Koszule coraz bardziej i przed przerwą. Po przerwie Spójnia 
powiększają różnicę punktową, j jakby zupełnie się odmieniła, za- 
dzięki dobrej dyspozycji strzało- 1 częła grać bardziej nerwowo, akcie 
wej, wracającego uo formy Buga- { się rwały i Śląsk uzyskał wyraźna 
ja. j przewagę w polu, uwidocznioną t.eż

U zwycięzców zadowolili przede l w wyniku cyfrowym na końcu me- 
wszystkim Bugaj, Wichowski i czę- | czu. Należy przypuszczać, że gdyby
śelowo Karbownicki. grajacy jed- i gdańszczanie zagrali w tym meczu 
nak nadal bardzo nierówno. z Dregierem to mogliby go wygrać.

Zieloni mieli najlepszych za-1 (SL)

Nieoczekiwana porażka
koszykarek AZS AWF

Pu^telnik^^My^r F°rtUny 6trleiiIi ! po r“ P‘=^zy wy™k
Pustelnik 1 Mysor. j 13.n, szybka, agresywna, trochę

l nerwowa początkowo gra, przera- 
ńn 10 i dza.r siS w Składne akcje obu ze- 
13:12 I raczej 
I8:z0 j punktów 
27J“ ‘ - ---- --

1. Pomorzanin 28:!4
Baildon 5:3 (4:0, 0:3, 1:0). 3. on Mysłowice

Bramki dla Podhala zdobyli: ,1. Bry- 4. Fortuna Wvrv 
niarski 2. Słouaniewicz, Witkowski : 5. Naprzód Lipińy 
i Chmura. Dla Baildonu: Skoba, - 6. Znicz Pruszków
Górny i Wacław. Sędziowie: Ro- ; 
manowski i Wujek z Warszawy.

Po świetnej pierwszej tercji, w 
której nowotarżanie zadernonstro- i 
wali hokej wysokiej klasy, nastą-

:10 10:«

Szybkie ataki 
sporadyczne,

Oba zespół:
są jednak 
większość 

zdobywają
z wejść lub po akcjach na ob
wodzie z rzutów z półdystansu.

z Lechem w Poznania

rozpoczęciem rozgrywek w kłopot- puu uaS,v uunn.eiuu !««>«, « 
Uwej sytuacji. Lechia rozwiązała I żające się przecie wszvstkim 
umowę z dotychczasowym trene- ---- —z - ---- ------- -------
rem inż. Goździkiem, którX woaą na mtyn uih aruz^ny ?,ią- 
lutego poszedł na urlop. Gdanszczar ; skiej, która przeszła do generalne- 
me nie mają nikogo na jego nnej- «q kontrnatareia. zdobvuaiac trzv 1 
sce. Wprawdzie kierownictwo za- ; braml<j i stawiając końcowy wynik 

i pod znakiem zapytania. Podhalanie

piło nagle obniżenie lolow.
zwolnieniu tempa gry. T*o stało sic 
wodą na młyn dla drużyny ślą-

Wieczorek i Polok
triumfują na skoczni w Sofii

W niedzielnej kolejce rozgry
wek ekstraklasy koszykarek 

zdarzyła się mało oczeki
wana sensacja. Była nią po

rażka w Poznaniu mistrza Polski 
AZS AWF z nienadzwyczajnle 
ostatnio spisującą się drużyną Le
cha. Warszawianki oddały tym sa
mym prowadzenie w tabeli w ręce 
Wawelu Kraków, który stał się po
ważnym konkurentem AZS AWF w 
walce o tytuł mistrza. Rozstrzygmę 
cle padnie w Warszawie w bezpo-

KRAKÓW 1.2 (tel. wł.) Wisła Kra
ków — AZS Poznań 52:20 |22:11). Sę
dziował Synowiec i Warecki — (o- 
baj z Katowic).

WISŁA: Wężyk — 15, Dudek — 14.
Kowslówk; 3. Berdyś -

AZS: Dolata — 11, Majewska — 7. 
Reysner — 2, Skimina, Chudzińska, 
Gryszanowicz.

Mimo wyraźnie ..ulgowej” gry za
stosowanej przez drużynę krakow
ską, poznańskie akademieźki nie po
trafiły ani prze? chwilę nawiązać 
równorzędnej walki. Poziom zawo
dów był więc przeciętny, tak że o- 
koto tysiąca widzów opuszczają
cych halę Wawelu nie miało powo
dów do zadowolenia, (sl. h)

średnim spotkaniu Wawel — AZS 
AWF. i

Z innych spotkań na podkreślenie j 
zasługuje zwycięstwo Polonii nad 
Olimpią w Poznaniu.

POZNAN 1.2. (teł. wł.) Lech Po
znań — AZS AWF Warszawa 56:54 
(32:29). Sędziowali Kubicki i Dut- 
kowski (Gdańsk).

LECH: Ratajczak — 15, Bnyer — 
14, Kapałczyńska — 11, Soińska — 
6. Siwek —- ó. Ję^iek — 5, Rybar-

ningów przez instruktora, prowa
dzącego do tej pory rezerwy — 
Nierychłę. ale, jak się orientuje
my, spotkało się to z niezbyt przy
chylnym przyjęciem ze strony za

SOFIA, 1.2 (tel. wł.ł. Mledzynaro-i GRON DRUGI W KOMBINACJI dowe zawody z okazji 40-lecla nar- j «unoinavji
clarstwa Butgarii. rozgrywane ’ 
trasach Bororec i s’—

odzyskali jednakże animusz i wer- 
i wę w końcowej fazie spotkania i 
■ nie dopuścili do niespodzianki.

.   ____ w   j ^ak zwykle w szeregach dru- 
wodników’__________________ - | źyny nowotarskiej ponad poziom
Lechia więc na razie nie trenuje.! wybili sie Kazimierz Bryniarski i 

W łODZI O PUCHAR EKSPRESSU Ponieważ wszytcy trenerzy mają Chmura, a jako linia — drugi atak w ŁODZI u retna podpisane kontra- w składzie: Słowakiewicz, Kowalski
Fftnż 1’ (tel wł.). Rozpoczęłr ! kty,. Lechia może się znaleźć w;i Mrugała. U pokonanych najlepiej 

w!ę tu rozgrywki o puchar zimo-। tym sezonie bez trenera. (R. St.) i grali: bramkarz Mielcarz, zbiera-

OPOLE, L2 (tel. wł.). W rozegra-
P.P. Totalizator Sportowy za- nvch spotkaniach o Puchar „Spor- 

wiadamia, że w dniu l.II. br. w | Śląskiego” na terenie woj. o- 
zakładach piłkarskich z dnia 31 i polskiego Odra Opole pokonała 
stycznia stwierdzono: 1 rozwiązanie Budowlanych Strzelce 6:2 (3:2). (s)

13 trafieniami
fułkarskicb z dnia 31 
erdzono: 1 rozwiązanie

wygrana
.14.084, 67 rozwiązań « 12 trafienia
mi — wygrane po 508 zł, 619 rozwią-! 
zań c u trafieniami — wygrane po 
55 zł. 3290 rozwiązań z 10 trafienia
mi — wygrane po 10 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(1. 8 I u dni) wysokość nagród 
może ulec zmianie.

Na specjalny konkurs aportowy 
Toto.I.otek na dzień 1 lutego br. 
wpłynęło ogółem 7,195.560 rozwią
zań.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 1 lutego br. odbyło się w 
Pabianicach (woj. Łódź) w czasie 
spotkania bokserskiego Ostrovla 
Ostrów Wlkp. — Zjednoczeni Pa. 
bianice o godz. 13.30, gdzie wyloso
wano następujące dyscypliny spor
towe: dżudo — nr. 7, Jazda figuro
wa na lodzie — nr, 11, podnoszenie 
riężarów — nr. 25, skok w dal — 
nr. 34. sport motorowodny — nr. 37, 
tpnis stołowy — nr. 45 oraz dyscy. 
P’’na dodatkowa kolarstwo — nr. 
16.

Przetasowania w siatkówce mężczyzn
i spokój wśród drużyn żeńskich

I prostu od pozostałych drużyn to-1 
1 cząc boje w palmę pierwszeństwa | 

— Mamy tu na tńyśli
OIERWSZA kolejka drugiej run-
kówkl rSrieV£V™ Mamy tu na rtyśli

równo żeńskie jak J i ?lwartąLpo!yc"ę "w‘tabeli!” Nada!

4. GKS Wybrzeże
5. AZS Łódź
6. Górnik Katowice
7. Pogoń Szczecin
8. Gwardia Wrocław

z udziałem
KLINGENTHAL. 31.1.•i--*».» wa.ic na t^UirMVrr.mTH»

skoczni w Sofi. genlhal (NRD)
reprezentantów

Polski. Rumunii. Wegier i Bułgarii, 
zakończyły sie dla nas pięknrm 
sukcesem. Dwójka polskich skocz
ków: Antoni Wieczorek i Stanisław 
Polok, okazała się na sofljskiej 
skoczni bezkonkurencyjna, zajmu
jąc dwa pierwsze miejsca w o-
twartym konkursie. w t 
Wieczorek ustanowił nowr 
skoczni — 59 m.

31:2S
29:28 i

W Klin- I
. .................  rozpoczęły się w i 
sobotę międzynarodowe zawody I 
narciarskie, w których oprócz go- J 
Fpodarzy oraz zawodników Norwe
gii i CSR, startuje również trójka ’ 
Polaków: Groń, Kowalski i Kar- ; piel............................................................... ł

Konkurs skoków do komblancji 
ouaiKu rozegrano na otwarcie nowej, du- 
rekord że.i skoczni, która wyposażone jest 1

dodatku

Obaj Polacy nie mieli wprawdzie 
zbyt silnej konkurenci!, ale wyka
zali bardzo dohra formę. Dotyczy 
nego z naszych najstarszych skocz- 
to zwłaszcza Wieczorka, ehvba jerf- 
ków. o którym wielu sądzi, że se
zon tegoroczny to już koniec Je
go kariery. Nieprawda. Wieczorek 
wraca do swe i szczytowej formy. 
W Sofii w swym pierwszym sko
ku w konkursie, nawet w oczach 
najwytrawniejszych sędziów ’do-

w najnowocześniejsze urządzenia. 
Przedskoczkiem był Harry Glass 
(NRD), który uzyskał odległość 
80 m.

AZS AWF: Olesiewicz — 25, Do
brucka — 10. Chłodzińska — 8, Mv 
gula — 5. Skubiszewska — 5. Sit- 
kowska. Stein: trener Dobrucki.

Za 5 osobistych opuściły ooisko ze 
strony Lecha; Siwek i Kapałczyń-
ska, strony AZS Dobrucka i

GDAŃSK, 
Gdańsk —

(tel. wL). Spójnia 
ei Kraków 42:58

(12:29). Sędziowali: Muszyński i Ma- 
chońskl z Poznania.

SPÓJNIA: Królikowska i Kędzier-

należyte -- ““ rrz^,.rozgrywek. zaobserwowaliśmy 
szczególnie wśród niektórych zer*'*- 
łów męskich wyraźną obm~—,

W konkursie zwyciężył Melnhold 
(NRD). Najlepszy z Polaków był 
Groń, który zajął piąte miejsce. 
Niespodzianką było zajęcie dopie
ro 10 miejsca przez złotego meda- 

‘ listę z CorUny — Norwega Stener- 
sena. Kowalski był 13, a Karpiel 17.

Chłodzińska.
Spotkanie stało na dobrym pozio

mie, mimo, że mistrz Polski AZS 
AWF nie jest w pełni formy. Po
czątkowo obie drużyny zagrały 
nerwowo, pierwsze uspokoiły się 
zawodniczki warszawskie, któro ko-
lejno prowadziły 1H:1O, oraz

KLINGENTHAL. W niedzielę roze
Erane zostały w KUngenthal (NRD)

„PRZEGLĄD • SPORTOWY" 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA"
Telefony: centrala 84241 I 

8424j oraz Bezpośrednie — Re* 
Oaktor Naczelny I Sekretariat —- 
89116. Sekretarze Redakcji 
82604 Ozlal Informacji 89106. 
bzlał Zagraniczny 89666 Redak
tor Naczelny przylmule w dni 
powszednie w qodz. 12—13.

Redaqu|e Koleolum w aktadzle: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tery red.). Lech Cergowskl Ed
uard Strzelecki (redaktor naczel
ny). Witold Szeremeta (sekretarz 
rro.) Jerzy Zmarzllk (z-ca nacz. 
redaktora).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Prenumerat, kralowa przylmu- 
In wszystkie urz,oy pocztowe I 
listonosze. Prenumerat, zagra
niczna ..PS" — Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw Zagra
nicznych „Ruch" Ozlal Eksportu 
W-wa ul. Wlieza 46. Cena pre
numeraty w kralu (za granic? 
miesi,cznle: 12.80 (17.95). kwar
talnie: 38.40 (53,80), półrocznie:

s »n (107,60 rocznie: 
(215.20).

formy. , ....W turnieju warszawskim najsła
biej wypadli siatkarze GKS Wy
brzeże. którzy z ledwością wy-

które przegrały ze Startem Łódź 
i zespó- ! nic nie wskazuje na to, aby w 
obniżkę trrn roku odegrały poważniejszą 

rolę w rozgrywkach. Także nic

brzeże. którzy z leawoscią
grali z Łublinianka, demonstrując 
przv tym slaby poziom gry. W 
meczu z mistrzem Polski AZS 
AWF siatkarze Gdańska nie mieli 
prawie nic do powiedzenia prze- 
grywając zdecydowanie w trzech

do powiedzenia nie będą zapewne 
miały bardzo słabo grajace siat
karki Starówki Warszawa i 
Gdańsk, które są wyraźnymi
dydatkami do spadku

WYNIKI SPOTKAŃ

z ligi.

AZS 
kam

(pal)
MĘSKICH

setach. a
Podobnie słabo wystartowali

WARSZAWA. AZS

drugiej rundzie

11. Łublinianka
12. Korona Kraków

WYNIKI SPOTKAŃ

3:10
24:35 ;

• , ....... ................... k- • ■«1। Kinnc r\un^nu viitii
po konkursie stanał leszcze raz na 1 dalsze konkurencje narciarskie, rozbiegu by poprawić rekord sko-
cznt. Pobił’ eo!
metrów30:33] -------

18:35 : senkoltu.
Skoczył równe

niemal w samo ..dno’
Jako pierwszy rozegrano bieg 15

ŻEŃSKICH
| Wyniki: L
I Polska — 58

WARSZAWA. Wisła 1 
Legia W-wa 3:0 (15:11,
Starówka
W-wa AZS

Kraków
AZS

Gdańsk

I sław Polok, Polska 
“ — 208. 3. Zdravkow,

i km piaski 1 do kombinacji. Dobrze 
pobiegł w nim Polak Groń, r.aj- 

,1 mując 13 miejsce (3-ęie wśród 
' „kombinatorów”!. Pozmitall Polacy

zajęli miejsca: 
— Kowalski.

33 — Karpiel l 39

Gdańsk , 
Legia [

15:2. 15:7). Starówka W-wn 
sla Kraków 0:3 (3:15, 6:11

201. 4. Csava», Węgry ( W konkursie 
— 100,2. ’ : znajdujący się

O ile do naszych skoczków czuli i H^^uągel --- - ------ ■- ■ skał wspaniałąj tutaj wszyscy respekt, to zjazdow-
I rów pozbawiono wszelkich szans. 1

sk elfów zwyciężył 
u* doskonałej for- 
(NRD), który uzy«

Darrizo dobrze
notę 230 pkt.
spisał się również

Zakłady Graficzne 
..Domu Słowa Polskiego

Zim. 436 W-35

[ kowska. IVilska i Matuszewska — 
| po 4. Lentowlcz — 3. Stankiewicz — 

S, Zaborowska. Mnide. Ozorowska.
WAWEL: Lipowską — ao. Szostak 

— KI, Rozpądek - to, Danielewska 
- 9, Kowalska, Owoc I Kubicka — 

po 2, Olszynka, Holocher.
Koszykarkt Spójni zdecydowanie 

ustępowały swym przeciwniczkom l 
przegrały zasłużenie. O ile w druży
nie gdańskiej zabrakło zawodniczek, 
celnie strzelających, to Wawel miał 
Je w osobach Lipowskiej, Szostak 
i Rozpadek, Gdańszczanin grałv 
nerwowo, a momentami chaotycz
nie, nie potrafiąc przełamać dobrej 
passy przeciwniczek, (St.)

WARSZAWA, 1.2. Gwardia War
szawa — AZS Wrocław S5:,«> (10:2)).

Zawody prowadzili Blaszezvk I 
Marciniak obaj z Poznania. Widzów 
80.

GWARDIA: Karska — w. wtdurska 
— 17, Nowak — 13, Bogdanowicz — 
i, Jaskólską I Bratek — po s. Ja
rosa 1, Przygońska, Nowak B, Tre
ner Kllmnj.

AZS; Piontek — 17, Olchowy — 13, 
Czapkowicz — 10. Lityńska — 7, Ja
nus — J, Paliwoda. Trener Czanko- 
wlcz.

Gwardia od początku do końca by. 
In drużyną pod każdym względom 
lepszą. AZS wypndl bardzo Diodo 
I był zespołem prymitywnym, Meca 
toczył stę przy słabej przewadze 
Gwardii, momentami nawet SO oki, 
różnicą, nie stoi na wysokim po
ziomie t, obfitował właściwie tyl- 

a» w !ntJywirtunlne popisy passe?®- 
gólnych zawodniczek,

W Gwardii bardzo dobrze wv. 
podły Wlduralta I Karska, w AZS 
zadowoliły jedynie Olchowy i mo
mentami Piontek. (J, g.) '

Tobola rozgrywek jest następu-

24:16. Odtąd nastąpiła slota seria 
Lecha i w 15 min. wynik brzmiał 
24:24.

Jeszcze raz zrywa się AZS do 
boju i z pięknych strzałów Olesie- 
wicz zdobywa prowadzenie 29:24. 
Tymczasem Lech składnymi akcjami 
zdobywa nie tylko wyrównanie ale 
I prowadzenie, którego Już nie od
da,1e do końca meczu. Co prawda na 
2 min. przed Końcem gry warsza
wianki zbliżyły się do stanu 53:52 
dla Lecha, ale celne strzały Beyei 
przekreśliły szansę mistrza Polski 
na zwycięstwo.

Drużyna Lecha zagrała niezwykle 
ambitnie i z dużą wolą zwycięstwa, 
przy czym na wyróżnienie zasługu
je dobrze usposobiona w tym dniu 
Ratajczak oraz Beyerówna, która 
była Inicjatorką i większości akcji 
poznanlanck, (ol.)

। Tymczasem Jan Piesrh swą posta- i Polak Hryniewiecki, sajmując w 
r nnł mre w w» — Hnla i w8 »pr»wll milą nle«podziaiikę. Na otwartym konkursie S miejaee.Łódź 3:i 0.^3. i™ M Start Łódź | uz^' , Groń ’•

'SV1*' UnH1 go ' z» min"!^ ।
Łódź 15: 3) w ferworze walki j

AWF W-wa 
'(15:10, . 15:8. Wyniki:

bieg 15 km (płMkl I do kombi.
Gdańsk 3:0GKS

idzi;” siatkarze Łodzi. 15:5). Łublinianka - Pogoń Szcze- 
Wrocławlu Ulegli nie- cln 2:3 (14:16. .nrln.^JJS.B^ I4..18. 11

siatkarze
którzy we 
nadzwyczajnie w tym roku grają
cym zespołom wrocławskim AZS 
I Gwardii. Również I warszawska 
L»gla ledwo ledwo uporała Mę 
w’ Krakowie z drużynami Koro
ny 1 AZS Kraków.

Dobre przygotowanie wykwMii 
Jedynie ciągle rewelacyjni siatka
rze Lotnika pomimo porażki z 
Koroną, poprawiając poprzex wy
graną z AZS Kraków nawet iwo- 
Ją lokatę k’ ‘abeli. Ząlpiują oni 
obecnie ba—Jzo dobrą trzecią po-
SJTakźe Korona ! Łublinianka — 
druźvny wlókace alę w pierwszej 
rundzie w konni tabeli „złapalj ™ U'ft1r7iłe

Łublinianka GKS Gdańsk
Łódź 3:1 (14:1H. 15:13).

rundzie w konni taoen „zcapaiy u* 
lak cdybv drugi oddech, walcząc | 16, 16.14, 

pAumnr zadnie z dużo mOC- — ŁOtnzunelnie równorzędnie z dużo moc- 
nlejsiyml od Meble drutyniiml.

Wśród Klatkarek nie było P"*- 
tasowań. zważyli we h
spotkaniach faworyci. Widać wy
raźnie, ie czołówka odbiega po

AWF* W-wa — Pogoń Szczecin 
3:1 (15:10. 9:15. 13:1, 15:7).

WROCł AW. Gwardia Wrocław ~- 
Górnik Katowice 3:1 (15:10, 15:U. 
7’15 15-12), AZS Wrocław — AZS 
Łódź 3:1 (16:14. 13:15, 15:9 17:15) 
Gwardia Wrocław — AZS Łódź 
3:2 (12:15, 15:11. 7:1», 15:4. 16.14), 
AZS Wrocław — Górnik Katowice 
1:3 (0:15. 7:15. 15:9. 9:15).

KRAKÓW. Korona Kraków — 
Lotnik W-wa 3:0 (15;6, 
AZS Krąków — Legia 
(15:12, 10:15, 9:15, 15:13. t>:15). Koto- 
na Kraków — Legia 
— “ *4, 2:15. 15:17). AZS Kraków

Start Łódź — AZS AWF W-wa 1:3 
(13:15. 15:9, 8:15, 6:15).

WROCŁAW. Odra Wrocław — zajał 8 mlcjsco.
W biegu zjazdowym w niedziel* 

powiodło mu się gorzej, poniewt

Kunc (NRD) 53,00,

Lotnik W-wn

1, AZS AWF W-W«
2. Legia W-wa
8. Lótnik W-wa

(17:15,

11:2
99:10
37:28

Gedanla Gdańsk
Gwardia Wrocław

(15:8, 15:12, 
Start

Stefan 
slalomu

Marek,
Drugi 
wypad!

specjalnego 1
trasy ;

Letonm (Finlandia) — 33.54. 3. Boe
der (NRD) — 54.55, 13. Greń (Pob
sita) -■ 58,13, 3.1. Karpiel (Polska) 

1.00,26, 39. Kowalski (Polaka) —

POZNAN 1.?. (tel. wł.) Olimpia Po
znań — Polonia Warszawa 57:34 
(13:31). Sędziowali Ejme 1 Czekal
ski (Łódź).

OLIMPIA; Zawal — W, Żak — 7,
Sikorzyńska — 4, Mazur

Gdynia 1:3 (13:15, 6:15, 15:3, 7:15), ■ sklasyfikowany, natomiast w biegu;
Odra Wrocław — Start Gdynia 2:3 , zjazdowym na 34 konkurentów ti
dla Wrocław
3:1 (15:10, 10:15, 15:7, 15:8),

Gedanla Gdańsk

1. Wisła Kraków
3. AZS AWF W-wa
3, Start Gdynia
4. Legia W-wa
5. Gwardia Wrocław
«. Sparta W-wa
7. Start Łódź
8. Odra Wrocław
9. Unia l^t

10. Gedanla GdańMk
11, Starówka
12. AZS Gdańsk

3:10

3:11 
1:13

1.01,15.
bareżyk, Tcichcrt; 

POLONIA: Łuth
3. Ry>

39:5
35:19 
31:14
25:27 
24:27
17:32 
18:33 
12:35 
6:99

plasowai się na 11 miejscu,
Bieg zjazdowy wygrał Bułgar 

Poponftelow przed swym rodakiem 
Dymitrowem. W slalomie specjal
nym ora?, w zlcżdzie kobiet bez 
trzecim miejscu sklasyfikowano 
IlHnga (NRD). W slalomie specjal
nym oraz w rjeźdzle kobiet bez
konkurencyjna okazała się repre
zentantka NRD Schmloriel. W bie
gu na is km triumfowali Bułgarzy, 
zajmujne pierwszo 8 miejsc. Wy
grał Potraw 65,50.

i skoki otwarte: 1. RccknMol 
(NRD) — 80,5 l 86 nofa 330, 3. Lo8-

| ser (NRD) - 80.5 i 14, nota 208,7

Wykroił

i 3. Brunner (NRD) — 84 1 72,3, nota 
208.3, 4. Glass (NRD) — 78 i 74,5, 
nota 308,1, 5, Hryniewiecki (Bobka) 
— 79 l H, not* 196,6, 6. stenensen 
(Norwegia) — 73.5 i 73,3, nota 194,2, 
o. Gron (Poloka) — 71 i 71» nota 
180,8.

Wyniki komblnaojh t. MetnhoM 
(NRD) - 445.T. 3, Groń (Bobka) — 
OM, 3. Boehmń (NRD) — 439,4, 13, 
Kowaliki — 410,1, 14. Karpiel — 

89M« 
(NUN

Marmułowska 
5, Rycsek — < 
Zdanowski.

trener Dera. 
-11, Iwanow - 
i, Kowalczyk

Zdanowska; Trener
Spotknnie stelo na nieslym nor.lo- 

mlo, pr»y c-ym inicjatywa nalegała 
praes cały cr.as do Polonii, które i 
rawodnierki prreprowndraly bar- 
ditej przemyślane akcje 1 lepiej 
slrzolnly. Większość punktów ido- 
była Polonia s celnych rzutów z 
półdystansu. Olimpia, która ponio. 
sin kolejną drugą porafką nie jest 
JuS lym zespołem, jakim była w 
pierwszej rundzie. Przede wszyst
kim zaznacza się brak obrotowej 
Ostaóskiej, Zawodniczki Olimpii 
grały chaotyczni» 1 bardzo słabo 
strzelały.

1. Wawel Kr.
8. AZS AWF
3. Lech Poz.
4. Wisła Kr.
5. Polonia W.
6, Olimpia P.
7. Gwardia W.
8. AZS P.
fi. Spójnia. Gd.

n 
a
7

7 
7
4 
3

3 
2
4 
4
4 
4
G
9

1 10

20 033:407 
30 770:404 
W 643:513 
18 378:475 
18 373341 
18 506:303 
14 488:338 
13 380:063 
13 485;6Sa



koszykówka Warszawa

TOBYŁA DOBRA

2.n.l959 r.

ZADECYDOWAŁY o ZWYCIĘSTWIE
nad Czarnymi Koszulami

WARSZAWA,

ekscytowanalechztow

31.1. Polonia

Dyrygent 
z Polonii,

Blewąska (z prawe]) i młody Herbst

Warszawa — Lech Poznań 66:70 
(37:38). Zawody prowadził Han- 
kiewicz i Korwin, obaj z Wro
cławia. Widzów 700.

POLONIA: Wichowski — 28. 
Zagórski — 14, Karbownicki i

podczas sobotniego spotkania ekstraklasy koszyka-
rzy Czarne Koszule — Lech Poznań.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

Bugaj 
Herbst

po 8, Piskun

Maleszewski.
i LECH: Pudelewń

5.
3, Komala. Trener

ricz — 23, Ble-

Skandaliczna decyzja FIBA

wąska i Świerczewski — po 13, 
Młynarczyk — 10, Fęglerski—7, 
Haglauer — 4, Olejniczak, Bo- 
rowy. Trener Patrzykont.

Za pięć przewinień osobistych 
boisko opuścili: Fęglerski (19 
min.l, Młynarczyk (3i min.), Ha
glauer (35 min.), wszyscy z Le
cha.

Pojedynek tych dwóch dosko
nałych drużyn trzymał przez 
cały przebieg meczu, wypełnio
ną po brzegi salę Polonii w 
niesłychanym napięciu nenvo- 
wym.

przy zielonym stoliku
odebrano wicemistrzostwo świata

W sobotę zakończyły się w Chile
III Mistrzostwa świata w koszy

kówce drużyn męskich. W ostat
nich dwóch dniach* zawodów nie 
odbyły się mecze ZSRR — Taiwan 
i Bułgaria — Taiwan. gdyż repre
zentanci tych państw podtrzymali 
pwoją poprzednią decyzję nie gra
nia z drużyną państwa, które nie
istnieje. ’

Natomiast zdarzyła wielka
sensacja w postaci piątkowego zwy
cięstwa Brazylii nad USA 81:67 
(40:37), która spowodowała, że Bra
zylijczycy stali się kandydatami na 
oficjalnych mistrzów świata. Zo
stali nimi rzeczywiście po sobot
nim zwycięstwie nad Chile 73:49 
(37:20).

Jednak prawdziwymi, moralny
mi mistrzami świata są niewątpli
wie koszykarze ZSRR, którzy nie 
licząc oddanego Tajwanowi walko
weru. nie przegrali ani Jednego 
spotkania w puli finałowej, a wy
grali bezapelacyjnie z nie byle 
kim. bo samymi mistrzami olimpij-
skimi zespołem Stanów Z|ed-
noczonych Jak również z Brazylią.

Ostateczna wlec kolejność dru-
żyn według 
go spotkań 
pująca:

rozegranych w Santia- 
finałowych jest nastę-

meczu z Talwanem, oddając punk
ty walkowerem. Kierownictwo eki
py radzieckiej oświadczyło, że 
„drużyna ZSRR nie będzie grała z 
reprezentacją państwa, które nie

Istnieje”.
Tak więc w piątek wieczorem 

odbył się tylko jeden mecz USA — 
Brazylia. Zakończył się on wielką 
sensacją — zwycięstwem Brazylij- 
czyków 81:67 (40:37) — tym więk
szą. że porażka USA nie była wca
le. dziełem przypadku. Koszykarze 
Brazylii byli w tym meczu zdecy
dowanie lepsi.

W pierwszych minutach gry Bra
zylijczycy zostali zaskoczeni szyb
kimi atakami przeciwników i cel
nymi strzałami z dystansu. Szybko 
więc Amerykanie objęli prowadze
nie 10:2. W 14 min. Brazylijczycy 
wyrównali jednak na 20:29 1 od te
go momentu zaczęli wyraźnie prze
ważać. Wprawdzie na 2 minuty 
przed końcem spotkania na tabli
cy widniał wynik .35:35, ale celne 
strzały Marą teza spowodowały, że 
pierwsza połowa przyniosła prowa
dzenie Brazylijczykom różnicą 3 
pkt.

Po przerwie w pełni ujawniła się

Jednym z najlepszych zawodni
ków brazylijskich byt w tym meczu 
Waldemar Blatkauskas. który uzy
skał 16 pkt. Warto dodać, ie Blat
kauskas mieszkał kiedyś w Polsce 
i mówi dobrze po polsku.

Ą oto zdobywcy punktów; Bra
zylia: Marquez — 26, Passos i 
Blatkauskas — po 16, Santos — 
12. Acevedo — 8. Fonseca — 3; 
USA: Welsh — 22, Vayda ‘ * 
Hodges — 12, Jeangerard 
i d'Antonio — 9.

10

SANTIAGO. 31.1. 25 tys. widzów 
stawiło sie na Stadionie’ w Santia» 
go, aby oglądać ostatnie spotka
nie III mistrzostw świata w koszy
kówce mężczyzn Brazylia —• Chile. 
Kibice chilijscy spodziewali się. że 
ich drużyna sdoła pokonać kandy
data do tytułu mistrza świata. Jed
nak Brazylijczycy z miejsca objęli 
prowadzenie 3:3, systematycznie 
później je zwiększając. W kilka 
minut po przerwie prowadzili róż
nicą 20 pkt., by ostatecznie zwy
ciężyć 73:49 (37:21).

A oto zdobywcy punktów dla 
Brazylii: Marquez 17, Pasos 16, 
Fonseca 11, Acevedo 8. Blatkaus
kas 7. Santos 6, Nobrego 4. Schall 
2 i Serra 2; dla Chile — Salvadores 
15, Bernedo 14. Thompson 1Ó, 
Etchepare 5, Zitko 4, Fuente 1.

1. Brazylia
2. ZSRR
3. USA

S
2

5.
6.

Chile 
Taiwan ,. 
Bułgaria 
Porto Rico

2
2

5

Koszykarze Związku

Sztafety Wisły

Nr 16 (3251)

bardziej zaciętą walkę o każ- 
dy prawie punkt. Do 30 min. 
gra na*dal jest ostrożnie prowa
dzona przez obydwie drużyny, 
jednak Lech gra bardziej spo
kojnie i częściej ryzykuje szyb
kie kontrataki, uwieńczone zdo
byciem cennych punktów. Po 
paru szkolnych błędach Czar- 
nych Koszul, lechici zdobywa
ją prowadzenie 57:52, 59:54 i w 
tym momencie spada za pięć 
przewinień osobistych Młynar
czyk.

Następuje teraz prawdziwy 
koncert gry Zagórskiego, który 
zdobywa kosz po koszu, dopro- 
dzając do stanu 62:62 w 34 mi
nucie.

Z dalszych akcji Zagórskiego 
. i Bugaja, Czarne Koszule zdn-

Lech był drużyną lepiej w b*™ Prowadzenie 66:63 na 
tym dniu usposobioną pSvcilicz. ! trzy "imuty przed koncern spoi
nie i bardziej dysponowaną k“n,a-. ,echicl

i stracili kolejno Haglauera i 
: grają teraz w wybitnie osłabio-

bardziej dysponowaną
strzałoss’o, dlatego też najzupeł
niej zasłużenie zwyciężył różni- - ■ , , .
eą czterech punktów, przewa- । -JI! składzie. ,

1-44,.- • ?<ie załamuje ich to jednak,..ajec nieznacznie poa kazasm t , . , ■ . . 1a dzięki mądrej grze Blesrąskiprawie względem nad Czarny
mi Koszulami. Zawody te
ly na dobrym poziomie i byl:
bardzo emocjonujące.

strat piłek, ale „Pudel” pewnie 
lokuje piłkę w koszu i w 39 min. 
Lech prowadzi 68:66. Dalsze se
kundy upływają przy niesły
chanym wprost dopingu kibi
ców Polonii i na 21 sekund 
przed końcowym gwizdkiem, 
Pudelewicz znowu celnie strze
la, kończąc tym samym te in
teresujące zawody wynikiem 
70:66 dla Lecha.

Radość lechitów nie ma gra
nic, a publiczność jest tak pod

emocjonującą

w pierwszym dniu
narciarskich

ZAKOPANE, (teL wM. W
sobotę przy świetnych warunkach 
śniegowych i atmosferycznych 
odbyły się w Zakopanem pierw
sze konkurencje narciarskie mi
strzostw CRZZ — biegi sztafeto
we, które równocześnie rozegrano 
w konkurencji o puchar* kapitana 
sportowego PZN i dlatego obok 
drużyn plonu CRZZ stanęh- ze. 
społy innych zrzeszeń sportowych.

Pierwsze wyruszyły trasę
3x5 km kobiety, ich walkę najle
piej charakteryzuje wypowiedź 
wielokrotnej mistrzyni Polski Jó
zefy Pęksy-Czerniawskiej:

..Biegłam zupełnie lekko, po dro
dze zaczepił mnie któryś z kibl-końcówką, że nawet nie opu

szcza sali.
Tak, był tó naprawdę mecz 

pełen emocji i godny obydwu 
drużyn. Ojcami zwycięstwa Le
cha byli przede wszystkim.— 
grający równo jak automat, do- . •• ,77 ----- . ■ ••••, r-v --. paru lat drużyna mojeso klubu —. saonały Blewąska, dobrze tym ! wisly, nie ma pov..ajnych prze-
razem dysponowani rzutowo I clwniczek, nikt nas nie potrafi

sta- I* Pudelewicza —
bvłv !<tóry po przerwie wyraźnie się 
y~ '.rozhulał” — doprowadzają na

Czarne Koszule rozpoczynają 
w swym „starym’’ zestawieniu, 
a więc Wichowski. Zagórski 
Bugaj, Herbst i Karbownicki, 
a Lech wypuszcza do boju Pu- 
delewicza, Blewąskę, Młynar
czyka, Fęglerskiego i Świer
czewskiego.

Od 'pierwszej chwili toczy się 
zacięty bój o każdą piłkę, pro-

2 minuty przed końcem, do sta
nu 66:66. Jest to ostatni remis 
w tym meczu, a napięcie zaró
wno wśród zawodników jak i 
publiczności osiągnęło swój ze
nit.

Następuje teraz cała minuta, 
pełna napięcia i obustronnych

ców, prosząc • o w 
ja prowadzę bieg, 
udzieliłam mu infor
ro pobiegłam dalej. Mogłam sonie 

) na to pozwolić bo mieliśmy wiele 
minut -przewagi nad innymi dru- 

i żynami. a zresztą u nas w kra- 
' ju w biegu sztafetowym, już od

zakopiański zespół SN PIT. w któ
rym biegły znane zawodniczki ;ak 
Marusarz-Karpielowa i Bukowa- 
Kowalska. Brawo warszawianki — 
ich Skład: Lucyna Zielińska, El
żbieta Mirowska, Maria Skrętow- 
ska.

Bieg mężczyzn zaczął się dość 
nieoczekiwanie, gdyż po pierw
szym odcinku trasy, dzięki Rubi- 
siowj 1 Stanisławowi Stopce pro
wadzenie objęły dwie drużyny 
Wisły, a na trzecim miejscu w 
kole zmian zameldował się mło
dziutki zawodnik Startu Pawli
kowski. Zawiodtv zmiany fawory
tów — WKS. AZS i SNPTT. któ
rych zawodnicy z drugich drużyn 
wyprzedzili swych kolegów z 
pierwszych sztafet.

Drugi odcinek trasy 10 km — 
to fantastyczny wprost popis Ry- 
suli, z pierwszej drużyny SNPTT, 
który wyprowadził ją z dziesiąte-
go na 5 miejsce 1 uzyskał 
szy czas dnia 34.38.

Tu mała dygresja, 
którego wyjazd na

najlcp-

11
10
10
8
8

472:382
365:264
372:378
393:446
315:350
315:338
397:471

Radzieckie-
go oprócz zdobycia moralnego ty
tułu mistrza świata powinni więc 
byli zostać uznani oficjalnymi wi
cemistrzami świata.

Tymczasem Międzynarodowa Fe
deracja Koszykówki postanowiła, 
jak podaje PAP, sklasyfikować re
prezentacje ZSRR i Bułgarii na 
dwóch ostatnich miejscach (na 6 i 
7), odbierając im wszystkie zdoby
te w finałach punkty, a nie tylko 
za nierozegranie spotkań z Taiwa- 
nem. n

O ile można rozumieć (gdyż to 
wynika z regulaminu rozgrywek) 
zasądzenie walkowerów za niesta
wienie się do gry. o tyle dalsze de
cyzje są zupełnie niezrozumiałe i 
pozbawione wszelkich podstaw 
prawnych.

Nikt nie może zmusić, żadnej 
drużyny państwowej do rozgrywa
nia spotkań z reprezentacją nie 
istniejącego państwa, i najlogicz
niejsze byłoby usunąć taki samo
zwańczy zespół z międzynarodo
wych organizacji i rozgrywek.

Jak podaje Agencja TASS prze
wodniczący ekipy radzieckiej na 
III mistrzostwa świata w koszy
kówce mężczyzn — Siergiej bie- 
sonow powiedział dziennikarzom 
w związku z unieważnieniem 
wszystkich spotkań rozegranvch 
przez ZSRR:

— Zostaliśmy oszukani. Od 
chwili, w której Taiwan zakwalifi
kował się do puli finałowej, po
wiedzieliśmy, że nie będziemy 
grać z krajem, który nie istnieje, 
wiedzieli o tym wszyscy, ale wów
czas nikt nam nie powiedział, że u- 
nieważnione zostaną wszystkie na
sze spotkania. Gdybyśmy wtedy 
spotkali się z taką decyzją, wró
cilibyśmy do Moskwy, nie ucze
stnicząc w rozgrywkach finałó- 
wych. Naszym zdaniem my Je
steśmy mistrzami świata, choć nie- 
koronowanymi.

S. Biesonow zarzucił członkom 
dyrektoriatu FIBA, a przede wszy
stkim przewodniczącemu Ameryka
ninowi Willard Greim. że decyzja 
przeciwko Bułgarii i ZSRR została 
podyktowana ,.osobistym inte-c- 
scm“. W ten sposób chciano bo
wiem wyeliminować groźnych ry
wali.

Ponadto delegaci USA wysunęli 
wniosek, aby Związek Radziecki i 
Bułgarię zawiesić na przeciątj 
czterech lat w prawach członków 
FIBA. Jak z tego widać. Ameryka
nie chcą sle pozbyć konkurentów 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzvmie. Biesonow przypomniał, że 
juź zdarzały się wypadki (np. w 
1953 r.), kiedy to mecze oddawa
no walkowerem, mimo to wobec 
żadnego państwa nie stosowano 
tak surowych sankcji, jak obec
nie wobec ZSRR i Bułgarii.

A oto relacje PAP z ostatnich 
spotkań finałowych:

SANTIAGO,' 30,1 Zgodnie z zapo
wiedzią, koszykarze Związku Ra
dzieckiego nie stanęli w piątek do

przewaga drużyny brazylijskiej, 
której zawodnicy reprezentują lep
sze wyszkolenie techniczne, więk
szą szybkość i celniejsze strzały z 
dystansu. Brazylijczycy prowadzili 
kolejno 56:49 i 62:53.

Organizatorzy III mistrzostw 
świata podali do wiadomości, że do
chód ze spotkań finałowych, które 
odbywały się w Santiago, wynosi 

J 111 tys. dolarów.

wadzenie nieustannie się zmie- i 
nia, przy czym od razu widać, 
że Lech gra znacznie spokoj
niej i pewniej strzela. Czarne 
Koszule wykazują wiele zde
nerwowania i niepewną rękę, 
nawet przy rzutach podkoszo- 
wych. W 5 min. jest pierwszy 
remis 7:7, ale już w 7 min. le- 
chici z rzutów Świerczewskie
go i Fęglerskiego prowadzą 
12:9. Poloniści rewanżują się na 
15:12, znowu punktem prowa
dzi Lech, a w 11 min. następuje 
drugi remis 18:18.

Następują jeszcze trzy remi
sy, 24:24, 26:26 i 28:28, potem 
Lech „urywa” się na pięć punk
tów 36:31, w 17 minucie. Ale 
Czarne Koszule momentalnie 
się „odgryzają” z rzutów Wi- 
chowskiego, Bugaja i Piskuna.

Pierwsza połowa kończy się 
po zaciętej walce wynikiem 
37:38 dla Lecha. Na 50 sekund 
przed końcem tej połowy, spa
da za pięć przewinień osobis
tych Fęglerski. co poważnie o- 
słabia lechitów. W tym okre
sie gry w Lechu najlepiej się 
spisywali Świerczewski, Fęgler
ski oraz Młynarczyk, w Polonii 
zaś najbardziej wartościowym 
zawodnikiem był Wichowski..

Druga połowa meczu przyno
si znowu 5 remisów i jeszcze

Imię i nazwisko

Adres

ODCINEK

KUPON KONKURSU
POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO

PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

Ten odcinek składa się w punkcie TOTO.

1 I 1 II 1 III

Czechosłowacja
— —

CSR

Finlandia
■ ;

Finlandia

Kanada Kanada

Norwegia Norwegia

NRD NRD

NRF 1 NRF

Polska Polska

Stany Zjednoczone St. ZJedn.

Szwajcaria Szwajcaria

Szwecja Szwecja

Wiochy । । Wiochy

Zwlqzek Radziecki 1 ZSRR

ODCINEK „B”
I I I II I III

oc

5 s
Z

§

Ten edelnek dla ncnitntkdw konkursu.
£ 
£

Wypełnić czytelnie, wpisując w kratki liczby, oznaczające miejsca 
danej reprezentacji w ostatecznej tabeli mistrzostw hokejowych 
świata w 1959 r. Opłacając sumę 5 zł bez względu na ilość wypeł
nionych wariantów’ (I, H, III), złożyć kupon' w dowolnrm punkcie 
TOTO do 7.111.58 r. w miastach wojewódzkich, a do 6.III.59 w innych 
miejscowościach. '

Z

B & s s £

Fudelewicz i Świerczewski. zmusić do walki i to jest właśnie 
| najgorsze. Potem, gdy przychodzi 

Czarne Koszule zagrały nieco • nam staczać boje r. zagranicznymi 
słabiej niż zwvkle, wybite trochę ! przeciwniczkami Odczuwamy wlaś- 
z uderzenia-'dobra defensywą ■ "a'kl
sości, strzelały niepewnie i za- , cóż można dodać do wlel0. 
Wiodły raczej pod względem krotnej reprezentantki Polski.
nerwowym i szybkości. Kapitan 
drużyny Zagórski miał wspa
niałe 8 minut gry, lecz i to nie 
przyniosło polonistom zwycięs
twa.

Wrocławska para sędziowska 
popełniła parę błędów, krzyw
dzących w pewnych momen
tach wybitnie drużynę Lecha.

lis)

Drużyna Wisły, która biegła w
składzie Daniel,
Pęksa-Czemiawska

Krzeptowska, 
nie wysila- ।

Kurikkali nie miał dojść rio 
skutku, pojedzie jednak do 
Ramsau, gdyż PZN zdążył na 

. czas załatwić jego sprawy pasz
portowe. Rysula, który w Pu

charze Kurikkali będzie slar-
tował kategorii juniorów
jest w tak świetnej formie, że
ma
na zwycięstwo 
imprezie.

bardzo poważne
tej wielkiej

Po drugiej zmianie różnica dzie-
jąc się zbytnio „wlepiła” następ- ląca poszczególne drużyny uv- 
ne.i na mecie drużynie, zakopian- bitnie zmalała. Na czele znajdowa-
skiemu AZS ponad 7 min. ■ ła się nadal Wisła I o 20

, przed Startem, a dalej przed Wi- Swego rodzaju sensację wywoła- jj pierwszymi zespołami WKS, 
ła tu drużyna Polonii Warszawa, , SNPTT i AZS ------ --------v
która w konkurencji o puchar ćwą pozycje 
kapitana sportowego zdobyła 4: Szczepaniaka^

w konkurencji CRZZ ! drużynę Z 8 na 4 miejsce, osiągając 
tytuł mistrzowski, wyprzedzając i pO Rysuli drugi czas dnia 34.56.

' Losy biegu miały się rozstrzygnąć

Tak cieszyła się w sobotę publiczność w sali Polonii przy ul. 
drużyna Czarnych Koszul uzyskiwała prowadzenie w meczu z

Konwiktorskiej, gdy jej pupile, 
koszykarzami Lecha. Poznań. 

Fot. „PS” M. Szymkowskl

WKS
świetnemu biego cl 

k‘óry wvciqgu-ł

; n? trzeciej zmianie, a wszystko za- 
; leżało od tego, ile Czerniawski z 
i Wisły I przegra do Jankowskiego ze 
! Startu. Furtaka (SNPTT), Budnego 
I (WKS) t Zelka (AZS). Tymczasem 
। Czerniawski wcale nie miał zamia- 
I ru dużo przegrywać i wprawdzie 
■ wyprzedził go Jankowski o klJka 
' sekund oraz lepsze od niego czasy 
j uzyskali Furtak i Zelek, Lecz Kwa

pień. który biegł jako ostatni re 
sztafety Wisły otrzymał od Czer
niawskiego zmianę zaledwie kilka
naście metrów po Jankowskim a 
jeszcze kilkaset metrów przed Sob
czakiem (WKS) 1 Mateją (SNPTT).

Rutynowany kwapień wiedział. ~e 
może pokonać swych przeciwników 
tylko wtedy, gdy natychmiast mirrę 
reprezentanta Startu i po prostu z 
miejsca ucieknie pozostałym biega
czom. Tą taktyką Kwapień przy
pieczętował zwycięstwo swpj dru
żyny. Mateja i Sobczak popełnili 
błąd taktyczny 1 zamias' przy wza
jemnej współpracy dojść kwapie
nia i dopiero rozstrzygnąć pojedy
nek na finiszu, uwikłali się w wal
kę między sobą, na czym tylko sko
rzystał Kwapień.

Dużymi owacjami powitano na 
mecie popularnego ,,oćca” Bukow
skiego z II drużyny Wisły, który 
niespodziewanie wywalczył dla niej 
5 miejsce, wyprzedzając nawet I 
zespół AZS.

Sromotnej klęski doznały druży
ny śląskie, z których pierwsza — 
Włókniarz Bielsko znalazła się do
piero na 10 miejscu i przegrała do 
zwycięzców przeszło 15 min.

Wyniki:
sztafeta 3x5 km kobiet: 

— 1.05,16; 2. AZS — 1.12,25; 
Istebna — 1.14,22; 4. Polbi 
— 1.15,13; 5. SNPTT Zak.

1. Wisła

w-wa 
1.10.45.

sztafeta 4x10 km.mężczyzn: ) 
Wisła I — 2.20,58 ; 2. WKS I Zakopa-

2.23,00 ; 3. SNPTT I
4. Start I — 2.23,59; 5.

Sta II — 2.24,44 ; 6. AZS I — 2,:

ne

M. Matzenauer

jn

da:

z gospodarzy wygrały w sobotę
Mecz 

zawiedzionych 
nadziei wygrały 

Wawelskie Smoki
ŁODZ 31.1 (tel. wł.) ŁKS — Wisła 

Kraków 56:63 (26:29). Sędziowali
Twardo i Wiśniewski obaj z War
szawy. Widzów komplet.

WISŁA: Pacuła — 19, Wawro — 
14, Niewodowskl — 12, Murzynow- 
ski — 10. Wójcik 1 Sobótka — po 3,
Czernichowski 
łowski.

2, trener Miku-

ŁKS: Kwapisz — 22, Dąbrowski — 
15, śmigielski i Jabłoński — po 6, 
Kłos — 4 Skrzeczkowski — 3, Ma
ciejewski, Nowakowski i Tomaszew
ski; trener Kulesza.

Mecz zawiedzionych nadziel, tak 
można z powodzeniem określić po* 
jedynek Wawelskich Smoków z 
ŁKS. Zarówno łodzianie jak I dru
żyna gości wypadli daleko poniżej 
swych możliwości szczególnie doty
czy to zawodników ŁKS. którzy 
grali dosłownie na stojąco, jak 
gdyby przed meczem użyli więk
szych Ilości środków nasennych.

Jedynie w pierwszych minutach 
gry łodzianie stawiali dość zaciekły 
opór gościom i nawet prowadzili 
różnicą 2 punktów. Trwało to Jed
nak bardzo krótko, a kiedy Wisła 
przyspieszyła grę, z miejsca oder
wała się od swego przeciwnika róż- 
nirą 5 punktów.

Przyczyny porażki ŁKS tkwią 
przede wszystkim w bardzo słabej 
grze Skrzeczkowskiego oraz Macie
jewskiego, którego doskonale kryl 
Wawro. Wisła też nie błyszczała 
ale Jej spokojna gra wystarczyła 
w zupełności do pokonania łodzian, 
którzy zapowiadali przed meczem 
skuteczny rewanż. (M.W.)

AZS nie miał 
kłopotów z Wartą

WARSZAWA 31.1. AZS WarszawM 
— W*rta Poznań 17:58 (35:25), 
d dowali Pąszucha i Stawarz — 
baj z Krakowa. Widzów ok. RN).

AZB: Nariowskt — 33, Nlclńskt 
15, SitknwRki — 13, przywnrBki 
ll. Lechowski — 7, Piwowar — 
Orzechowi ki — 2, Domaradzki; tre. 
ner OteMewicz.

WARTA: Kalek r- 33, Chudziński 
— 11, Wawrzyniak — 7, Maik — 5. 
Ponicki — Ruczyftflki — po 4, Szwa 
— 3, Kwiatkowski; trener DylewlCL

tylko dwa AZS-y
Za 5 przewinień osobistych opu

ścili boisko: Piwowar (30 min), Nar 
towski (37 min) oraz Lechowski i 
Maik (38 min.).

Przewaga AZS w tym meczu by
ła pod każdym wzglądem zdecydo
wana. Pomysłowe akcje gospoda
rzy. liczne zasłony I wejścia pod 
kosz, szybkie ataki, dość celne rzu
ty z półdystansu, oraz stosowanie 
obrony strefowej na zmianę z kry
ciem każdy swego — były trudny
mi dla Warty przeszkodami w na
wiązaniu wyrównanej walki.

Tatoura Paeuhk

Goście pokazali Jednak grę na 
niezłym poziomie, urozmaiconą tak
tycznie, brak im było tylko dosta
tecznego wykańczania akcji. Po. 
prostu Zieloni w słabym stopniu, 
zbyt jednostronnym, posiedli u- 
miejętnośći ‘ strzeleckie. W zespole 
ich wyróżnili się Kalek i obroto
wy Chudziński.

AZS mimo bezapelacyjnego zwy
cięstwa rile mógł jednak zachwycić, 
być może akademicy oszczędzali 
siły na niedzielny mecz z Lechem. 
Nartowski Znów błysnął doskonały 
mi rzutami z półdystansu, nieco 
słabiej niż zwykle zagrali Sitkowski 
i Przywarski. (szer.)

Stremowana Spójnia 
przegrała na 

własnych śmieciach

— 19, SarblnowsM — 15, Grecki — 
W, Samorzewskt — 7. Franciszok — 
6. Gałęzowski — 2; trener Kucza.

BLĄSK — Matysik — 22. Kasiński 
— 20. Wilczewski — 12. Świątek — 
11. Wyspiański — 2, Splsacki — 1. 
Kałas; trener Stasik.

Pojedynek AZS ze Śląskiem Wro
cław rozpoczął się od chrzcin. Kie
rownik drużyny akademików wśród 
ogromnego aplauzu licznie zgroma
dzonej publiczności ochrzcił druży
nę mianem „Twardych Pierników’”.

Spotkanie stało na dobrym po
ziomie, szczególnie do przerwy, 
kiedy to gospodarze świetnie depo
nowani strzałowe całkowicie pano
wali na boisku. Natomiast po prze
rwie gra się wyrównała, zaostrzyła 
l przez pierwsze 10 minut stroną 
przeważającą byli goście.

Warto Jeszcze podkreślić, że mecz 
ten był pojedynkiem strzeleckim 
Olszewskiego z Matyslklem. Lep- 
s??*m strzelcem okazał się Olszew- 
Ski, który głównie rzutami a dy
stansu, zdobył 29 pkt. (T. p.)

GDAŃSK, 31.1. (tel. wł.) Spójnia 
Gdańsk — Gwardia Wrocław 63:67 
(25:27). Sędziowali: Elbanowski i Ja- 
rzębiński z Warszawy.

SPÓJNIA: Rachwalski — 24 Dre. 
8ie.r 2?’- Lewiński — 14, Dronicz 

trener Lelonkiewicz.
GWARDIA: Stawinoga— 27. Mach “ .¾ Kopeć - 15, Wójcicki £ 

trener Piechura.
Gdańska Spójnia stremowana wa 

gą spotkania zagrała bardzo nerwo^
P°cz4’ku niecni pozwoliła 

mogli pokusić sie o zwv 
cięstwo, gdyż z przebiegu gry nie 
oh rKorszj-m r.espolem 

d,i>- Jedna>' dyspo- 
51 c „ «wodników śpij.
Sn ®re8iera ( Rachwalskle- 
nS' WS^sUUm

Twarde Pierniki 
rzeczywiście twarde

IWowski i Stasiak t Poznania.
AZS: Olieew^ki Klecekowtkt

Kompromitująca 
forma Legii

WARSZAWA, S1.1. Lnęl» WarsM- 
wa — Spnrta Nowa Huta 6i:M 
(38:3ł), Sędziował Gotartowskl 
(Gdańsk) ( Czmoch (W-wa). Widzów 
ok. 300.

LEGIA: — Pawlak — )6, Bedna- 
rowlcz — 14, Psirokoński — 12, £o- 
chowskf - 0, Kamiński i Majer — 
po 4, Popławski — 3, Goltmowskl i 
Appenhelmer: trener Ulatowski.

SPARTA: .TaRtoUowir? — 17, Wło
darczyk — 11.'Lelek. Musaak i A- 
mlrowicz — po 10, Chanck - R; tre. 
ner Wojewoda

Wielki r.nwód sprawiło swoim 
sympatykom drużyna Lepii. nie 
dlatCRo, że mecz, re kpart.) przebra
ła, ale przede wnystkim dlatego, 
io pokazała gre jak na wicemistrza 
Polski wprost Kompromitującą, Le- 
KloniSci grali bez werwy, popełniali 
mnóstwo błędów, rwlastcra w o- 
bronle, tracili piłki wskutek niecel- 
nych podań a prre-e wszystkim 
bardzo niecelnie strzelali

Sparta stosowała me'ła obronę 
Strefową inicjowała srsbkie ataki, 
umiejętnie wykorzystywała swego 
obrotowego, Jagiełlowicra i choć 
nio zademonstrowała lakiolj rewe
lacyjnej formy, bedv wyrówna
nym zespołem wygrała rupsime za. 
sinienie.

Na 3 min. przed końcem Sparta 
prowadałs jut 11 punktami 1 trita» 
prtejscle Legli na agresywno kfrem 
zmmeiszyło rcy.mmrv porażki wsoe- 
misirM Polski, (oset.)


